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Po zdobuciu Gastellon uizui gen. Franio
wojska czerwone do poddania sie

SALAMANKA. Komunikat kwatery Równej
powstańczej: zdobycie miasta Gastellon de la
l',ana oraz portu El Grao nastąpiło w ponie
działek o godz. 19,15. Wojska wkroczyły do
miasta po zaciętej walce, w której nieprzyja
ciel poniósł olbrzymie straty. Połączenie mię
dzy Castellon i Villa Real uległo przerwaniu.
I-idność cywilna, której większość pozostała
w mieście, powitała zwycięskie wojska po
wstańcze z entuzjazmem. Na froncie pirenej
skim zdobyły wojska powstańcze m. Sin i
szpital, położony na wschód od Portoles. Woj
ska te przekroczyły rzekę Jaga. Na froncie
Teruelu zdobyli powstańcy mimo zaciętego
oporu przeciwnika, górę Buitre. Lotnictwo po
wstańcze zaatakowało port lotniczy w AII
cąntę, gdzie zniszczyło bombami wytwórnię
samolotów Montage, W poniedziałek bombar
dowano drogę, łączącą. Tcruel z Sagonte. Lot
nicy powstańczy zrzucili również bomby na
dworce kolejowe w Villa Real i Nules.

BILBAO; Z Barcelony donoszą, że naczel
na dowództwo wojsk rządowych przemilczało
zupełnie w- komunikacie oficjalnym utratę
Castellon, donosząc jedynie o lokalnym nie
powodzeniu na tym odcinku.

BILBAO. Z chwilą zdobycia Castellon.
znajduje się w rękach powstańców 37 z 50
prowincyj Hiszpanii.

SALAMANKA. Generał Franco wystosował
po zwycięstwie pod Gastellon wezwanie do
wojsk rządowych, aby biorąc pod uwagę bez
nadziejność dalszego oporu, poddały się do
wodztwu powstańczemu. Władze powstańcze
(łażąc do pokojowej odbudowy nowej Hiszpa
nii, zapewniają bezkarność wszystkim fronto
wym żołnierzom rządowym. Apel gen. Franco
stwierdza w dalszym ciągu, że dowództwo rzą
dowe utraciło nie tylko Castellon, lecz także
plitę swych operujących na wschodzie wojsk.
Rządowa armia kalalońska cofa się również
« popłochu w kierunku Walencji, poniósłszy
olbrzymie straty pod Balaguer. Gen. Franco
•Ma jednak w obronie praw ludzkości, wy
dania wszystkich dowódców wojsk rządowych
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NIEZWYKŁE PRZYWILEJE DLA KO
BIET NORWEGII.

OSLO. Izba deputowanych uchwaliła w
Poniedziałek 60 głosami przeciw 48 ustawę,
Upoważniającą- rząd do nieczynienia różnicy
f/ędzy kabietam i mężczyznami w obsadza
11 i u stanowisk rządowych. Ustawa ta rozcią
pa się również na nominacje na wszystkich
s a no wiekach w kościele państwa norweekie
8o. Izba odrzuciła 55 głosami przeciwko 53
^niosek, proponujący, aby rząd nie mianował
kobiet pastorami i wikariuszami w parafiach,
«tóre sobie tego nie będą życzyły

W razie niezastosowania się do tego wezwa
nia, prowadzona będzie dalsza walka ał do
oswobodzenia ostatniego zakątka Hiszpanii.

CASTELLON. Brygada galicjańska, która
wkroczyła do Castellon od wschodu oraz bry

gady nawarskie, które atakowały od północy
i północyzachodu, połączyły się w środku
miasta w ogrodzie Sogueros i na placu Rey
don'

Jaime około godz. 19-ej po przezwycięże
niu ośrodków oporu przeciwnika. Nieprzyja

cielski pociąg pancerny zdołał się wycofać ku
Walencji zanim oddziały powstańcze przer
wały tor kolejowy. W mieście pozostało Około
1200 żołnierzy nieprzyjacielskich, z których
zgórą polowa poddała się bez walki. Zdoby

to wielkie zapasy broni i amunicji. Około 11
tysięcy mieszkańców Castellon nie usłuchało
wezwania do ewakuacji i pozostało w mieście.
Sąsiednie miasta Oropesa i Benicasun nie
były także ewakuowane.

Pogoda na środą
Po chfod.net. PORod-nesi i cielica nocv w cia«u

dnia pozoda słoneczna i chemia Temperatura do
25 stoipni z przeiściownn wzrostem zachmurze
nia tvpu kłebia%t«!Zo w zodzirrach południowych.
Słabe wiatry północno - zachodnie, zórne wi
dzialność bardzo dobra Lekka skłonność d>
burz zwłaszcze w dizielr/icach zachodnich

ROZSTRZELANO „SZPIEGÓW"
W LENINGRADZIE.

MOSKWA. Jak donosi „Prawda", wLe
ningradzie rozstrzelano kilka osób za szpie
gostwo. Dziennik nie podaje jednak ani na
zwisk rozstrzelanych, ani nie wspomina, czy
rozstrzelani byli sądzeni, zaznacza tylko, że
„ponieśil oni zasłużoną karę

".

Sensacyjna afera handlarzy narkotyków
W aferę s* zamieszane osobistości polityczne

PARYŻ. Prasa paryska podaje sensajplomaty peruwiańskiego B*aculi oraz zna
cyjne szczegóły wielkiej afery handlarzy nego na bruku paryskim aferzysty Louis
narkotyków, ujawnionej dzięki aresztowa- Liona. Lion, który był człowiekiem bar
niu głównych szefów międzynarodowej dzo dobrze sytuowanym, posiadającym w
bandy handlarzy narkotykami, byłego dy1 pobliżu Paryża własny pałac2 był na terenie
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Reprodukujemy zdjęcia z niezwykle uroczys tego powitania wiezionych z Rzymu do Pol
ski relikwii św. Andrzeja Boboli na ziemi śląskiej w Dziedzicach i Czechowicach. Przy
trumnie z relikwiami św. Andrzeja Boboli (na praico) wygłasza przemówienie powitalne
ks. kanonik Brandys na dworcu kolejowym w Dziedzicach, bezpośrednio po przybyciu po
ciągu specjalnego wraz z wagonem-kaplicą, od granicy polskiej w Zebrzydowicach. Zdję
cie na lewo w— trumna z relikwiami śu\ Andrzeja Boboli na ołtarzu w Cz-echowicach,

podczas uroczystego naboieństica.

IPARYŻ. Sensację wywołały tu wiado
mości o słynnym gangsterze amerykańskim
Sycowskim, znanym jako Kid Tiger, który
bezskutecznie zabiegał o udzielenie mu pra
wa pobytu we wszystkich niemal krajach,
a m. in. i w Polsce. Otóż, jak słychać*, Sy
cowski - Kid Tiger, zaopatrzony obecnie w
paszport hiszpański, wydany w Barcelonie,
zmienił nazwisko na Newborn, co znaczy
po angielsku — Nowonarodzony. Zmiana
riazwiska nie wystarczyła jednak Sycowskie

mu, który w jednej z paryskich klinik, po
łożonych w dzielnicy Auteil, poddał się
skomplikowanej operacji plastycznej. Kid
Tiger kazał przerobić sobie kształt nosa, u
szu i ust, tak że obecnie, nawet i policja
amerykańska, znająca go doskonale, nie
zdoła z pewnością go rozpoznać*. Kid Tiger
Sycowski, a właściwie już Newborn, zamie
rza ze swym przyjacielem wyjechać do kra
ju, którego na razie nie chce ujawnić, by
rozpocząć tam nowe życie,

Francji przedstawicielem wielkiego trustu
grecko-amerykańskiego Zegrapb.es Helio
pulos, posiadającego w swym ręku świato
wy monopol handlu narkotykami. "W zwią
zku z aresztowaniem Liona wyszły na jew
niezwykle sensacyjne metody działania han
dlarzy narkotykami, a przede wszystkim
udział w ich aferach różnych wybitnych
osobistości. M . in. jeden z byłych wspólni
ków Liona, którego ten pokrzywdził przy
podziale zysków, opublikował na łamach
prasy list, w którym oświadcza, że wspól
nikiem aresztowanego Liona był jeden z
wybitnych adwokatów paryskich Lionel de
Tastes, który swego czasu odgrywał na
wet poważną rolę w polityce. Markiz de
Tastes, który pochodzi ze znanej rodziny
arystokratycznej, do 1935 r. sprawował
mandat do izby deputowanych z okręgu pa
ryskiego. Zawiedziony wspólnik Liona za
rzuca markizowi de Tastes, że kilkakrotnie
towarzyszył on Lionowi w jego podróżach
do Stanów Zjedn., wchodził w kontakty z
bandami gangsterów amerykańskich, inte
resujących się również handlem narkoty
kami.

Poza tym przyjaciółka aresztowanego
Eaculi, Angielka Victoria Salti, do której
władze francuskie zwróciły się, aby przy

była z Londynu i złożyła zeznania przed sę
dzią śledczym, odpisała listem, w którym
zaznacza, iż przedstawiona była aresztowa
liemu Baculi przez jednego z byłych pre
mierów francuskich. Brukowa prasa lewi
ce wa stara się z tej afery ukuć broń prze
ciwko wybitnym działaczom prawicowym,
do których zaliczał się markiz de Tastes.

Z drugiej strony prasa prawicowa poda
je szereg szczegółów afery, z których wyni
ka, że Baculi utrzymywał stosunki z jed
nym z deputowanych socjalistycznych, któ
ry ułatwiał mu, jako cudzoziemcowi, spra
ny, związane z przedłużeniem prawa poby

tu we Francji.
Afera Lion-Baculi odsłania niezwykle

sensacyjne kulisy działalności trustu handla
rzy narkotykami nie tylko we Francji, ale
tikże w Ameryce oraz na dalekim wscho
dzie: w Chinach i w Japonii.
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Minister Beck w Tallinie
TALLIN. 13 bm. o godzinie 17.16 wedle ny In oorpore, przewodn:czncy związku dzien

esasu wwchodnio-europejskiego przybył samo
lotem do Tallin* minieter Keck w towarzy

stwie dyrektora Kobylańskiego i sekretarza o
•obistego Krasickiego.

Na lotnisku przybranym polskimi 1 estoń
skimi flagami ministra powitali: minister
Sflter, minister komunikacji Witaak, wice
minister spraw zagranicznych Oopik, człon
kowie poselstwa pokskiego z ministrem Prze
smyckim na czele, attache wojskowy płk.
Strzegocki, poseł estoński w Warszawie Mar
kus, prezydent miasta Tallina gen. Soots,
prezes towarzystwa zbliżenia polsko-eatoń
*.kiego Mueller, prezes komitetu prasowego
e«toń«kopolflkiego Truwere, oraz wyżsi urzęd
nicy min. spraw zagranicznych. Minister
Beck w towarzystwie ministra Setlera udał
sie samochodem do apartamentów w pałacu
ministerstwa spraw zagranicznych.

Przelot od-był sie w warunkach pomyśl
nych.

WIELKIE ODZNACZENIE ESTOŃSKIE
DLA MINISTRA BECKA.

TALLIN. Po przyjeździe do Tallina mi
nister Beck odbył dłuższą i w bardzo przy

jaznym tonie utrzymaną rozmowę z mini
strem Selterem.

Minister Selter wręczył Ministrowi Becko
wi przyznaną przez Prezydenta państwa wiel
ką wstęgę orderu herbu państwowego. Jest
to nowy order, przewidziany dla Estończy

ków, którzy zasłużyli się dla ojczyzny. Min.
Beck jest w ogóle pierwszą osobą, odznaczoną
w'elką wstęgą tego orderu.

WIELKI OBIAD GALOWY.
TALLIN. O godz. 20 minister Selter wy

dał na cześć Min. Becka wielki obiad galowy
w ministerstwie spraw zagranicznych. W o
biedzie wzięli udział gen. Laidoner, wszyscy
członkowie rządu z premierem Eenpalu na
czele, przewodniczący izb ustawodawczych, a
więc parlamentu Uluots i senatu Pung, prze
wodniczący komisji parlamentarnej spraw za
granicznych Juerimaa, korpus dyplomatycz

nikarzy Taklaja, przewodniczący komitetu
prasowego zbliżenia polsko-estońskiego Tru
wer* i wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw
zagranicznych oraz przedstawiciele sfer to
warzyskich stolicy. Podczas ob'adu wygłosił
Minister Selter przemówienie utrzymane w
bardzo serdecznym tonie i bardzo przyjaznej
treści dla Polski i Min. Becka,

ROZMOWY Z DOSTOJNIKAMI
ESTOŃSKIMI.

TALLIN. Po obiedzie goście udali się do
pięknych salonów ministerstwa spraw zagra
nicznych, gdzie odbyło się przyjęcie, które w
nadzwyczaj miłej i serdecznej atmosferze
przeciągnęło się do późnej nocy.

Minister Beck przeprowadził ożywione 1
bardzo serdeczne rozmowy z generałem Lai
donerem, ministrem Selterem, byłym mini
strem spraw zagranicznych Akelem i innymi
dostojnikami, między innymi także z posłem
litewskim w Tallinie Dailide.

W kołach politycznych, jak również w
prasie obszernie omawiany jest fakt odzna
czenia ministra Becka wielką wstęgą orderu
herbu państwa estońskiego (ciemno błękitna

wstęga). Estonia, wręczając kierownikowi
polskiej polityki zagranicznej najwyższe od
znaczanie, jakie posiada, a które przeznaczone
jest zasadniczo tylko dla Estończyków, 1 w
dodatku wręczając po raz pierwszy w ogóle
wielką wstęgę tego orderu, dała jeszcze jeden
dowód jak wysoko ceni przyjaźń z Polską i
jak bliskie i serdeczne węzły łączą oba kraje,
węzły, umocnione wspólnotą celów, metod i
poglądów politycznych.

U PREZYDENTA ESTONII.
TALLIN. 14 bm. o godz. 10 minister Beck

w towarzystwie min. Seltera, dyrektora poli
tycznego M. S . Z. Kaasika, dyrektora Koby

lańskiego, posła R. P. w Tallinie Przesmyc
kiego oraz przydzielonego do osoby ministra
Becka naczelnika wydziału Tattara i innych
udali się samochodami do Oru, gdzie o godz.
13-tej min. Beck został przyjęty na audien
cji przez Prezydenta Paetsa, Oru jest to let
n"

a rezydencja głowy państwa, .położona w od
ległości około 200 kim od Tallina, niedaleko
Narwy, w uroczej nadmorskiej miejscowości.
W czasie podróży minister Beck miał okazję
do przeprowadzenia rozmów | wymiany po
glądów z min. Selterem.

Sukces polski za Olzą
w świetle cyfr

MOR. OSTRAWA. Na podstawie ostatecz
nych wyników wyborów z dnia 12 bm. Polacy,
agnupowani w Zwiąaku Polaków i Polskiej So
ejaiatycsnej Partii Robotniczied, uzysflc«Ji 107
mw>d*tów i 6.002 głosów, Polacy t. zw . śląza
fcowcy 10 mendatów i 1.069 głosów, czyli razem
listy polskie zgrupowały 117 mandatów i 7.061
głosów. W porównaniu z wyborami gmimnymi
w r. 1902 Polacy wraz z Slazakowcami (Ibez ko
mami stów) uzyskali przyrost 2.222 (33 proc.)
głosów i 20 (25 proc.) mandatów więcej. Sukces
polski występuje jeszcze wyraźniej w zestawie
niu z wyborami do parlamentu w r. 1935. Listy
polskie w zestawieniu z tymi wyborami zyskały
smaczny przyrost 2.447 t. j. około 45 proc. gło
sów.

Momentem ciiarakterystyczmyimi, jak zresztą
i w poprzednich wyborach z 29 maja br., jest
fakt, że komuniści ponieśli zdecydowane klęskę
na całej linii, przy czym 19 mandatów z ogólnej
liczby 21 straconych, utracili w gminach rdzennie
polskich, natomiast w 2 gminach ze stosunkowo
wielkim odteebkiwn ludności czeskiej!, utrzymali w
zasadzi* dotychczasowy »ta<n posiadania. W o
góUnych obliczeniach jedinak z gór 80 proc. gło
sów dotychczas komuni-stycznyeh padło obecnie
na listy czeskie.

Drugim faktem, zasługującym nu podkreśle
nie, jest duży zysk głosów polskich w porówna
niu z wyborami do parlamentu, w r. 1R35 kosz.
tern głosów czeskich, komunistycznych I częścio
wo niemieckich.

Wynik wyborów stwierdził, źe na obszarze
gmin, w których odbyły się wybory w dniu 12
bm, Czesi w ogólnym obliczeniu są w mniejszo
ści zarówno głosowo, Jak i mandatowo. W całym
szeregu nowowybranych następstw gminunych
Czesi są na ogól również w mniejszości pod waglę
dema ilości posiadanych mandatów.
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Gangsterskie metody prasowe
Bezceremonialne kłamstwa „Słowa"
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KATOWICE. Jałt'wynika z notatki, zamie
szczonej w warszawskim dzienniku „ABC

" z
dnia 14-go czerwca br. — wieleńskie ,,Słowo"

pozwoliło sobie na nową obrzydliwą napaść
na Wojewodę Grażyńskiego, zarzucając mu
nieobecność na uroczystości powitania reli
kwii św. Andrzeja Boboli. Warszawskie ABC
napaść tę bezkrytycznie powtarza, dodając od
siebie napastliwe komentarze.

Prawda, natomiast przedstawia się w ien
posób: Uroczystość powitania relikwii św.

Andrzeja Boboli w Katowicach odbyła się 13
bm., a nie 12 bm. ink to wynikałoby i treści
napaści „Słowa

"
. W uzociyitoścl religijnej ku

czci zelikwij św. Andrzeja Boboli P. Wojewo
da Grażyński wziął osobiście udział, co za
znaczyła cała prasa śląska oraa objektywna
prasa poza Śląskiem.

* • •

Wileńskie , .Słowo" z dn. 13 bm. w notatce
pt. „Porażka Wojewody Grażyńskiego w „Za
rzewiu Śląskim"

, donosi, jakoby na zebraniu
koleżeńskim Zarzewiaków, odbytym 9 bm.
większość obecnych solidaryzowała się z kie
runkiem p. Zakrzewskiego i jego pisma „Szla
kiem Zarzewia".

Ponadto „Słowo"
donosi, że wicewojewoda

Saloni l jego zwolennicy na wspomnianym
zebraniu „nie zgłosili żadnych wniosków ani
też projektów uchwał

".

W omawianym doniesieniu „Słowa"
jest

tylko tyle prawdy, łe zebranie koleżeńskie
„Zarzewiaków" istotnie odbyło się 9 bm. Na
zebraniu tym jednak wicewojewoda Saloni,
jako bawiący od już od zgórą tygodnia na ur
lopie był nieobecny. Przestrzegając zasad lo
jalności, przebiegu zebrania nie opisujemy, o
graniczając się do stwierdzenia, ża doniesie
nie „Słowa" o rzekomym zwycięstwie kierun
ku reprezentowanego przez pismo „Szlakiem
Zarzewia" jest i gruntu kłamliwe.

Sprawy związane ze śląsko-dąbrowskim
Skupieniem Zarzewia rozstrzygną się na wal
nym zebraniu, zwołanym na dzień 16 bm.

Do tego czasu wstrzymuj%my się z charak
terystyką.

Opisane powyżej dwie kłamliwe wiadomo
ści dowodzą, że „Słowo"

i jego prasowi sateli
ci stosują w informowaniu opinii publiczne]
iście gangsterskie metody, przeciw którym
szanująca się prasa musi się zastrzedz jak naj
bardziej kategorycznie.

Sprawa dlagów W. Brytanii wobec Ameryki
LONDYN. „Daily Exprew

"
dowiaduje się, że

amfoasfador amerykański w Londynie Kennedy,
który udaje sie. na krótki pobyt do Stanów Zjed
noczonych, zamierza przedstawić Waszyngtonowi
plan załatwienia długów wojennych W. Brytanii
wobec Ameryki. Kennedy, który sam jest wybit
nym przedstawicielem amerykańskiego świata
gospodarczego, od czasu przyjazdu do Londynu
studiował to zagadnienie i odbył na temat likwi
dacji długów wojennych szereg rozmów z brytyj

skimi ministrami i bankierami. W . Brytania za
płaciła Ameryce dotąd *16 milionów funtów ster
lingów z ogólnej sumy długów, ustalonej na 920
milionów funtów sterlingów. W roku 1032 W. Bry

tania zawiesiła wpłatę stałych półrocznych rat
przesłała tylko kwotę „symboliczna/

'
w wysokości

SH miliona funtów sterlingów, która, powtarzała
dwukrotnie, a w czerwcu 1933 roku przestała pła
cić nawet i symboliczne raty, nie dokonując od
5 lat żadnych wpłat.

O PRZYMUS ŚWIADCZEŃ NA RZECZ
POMOCY ZIMOWEJ.

WARSZAWA, (tefl. wl) Stowarzyszenia pra
cowników państworwyiah zdiecyictowafa sńe wy

stroić z wmiosTcfem o naffażenie praynwsu świad
ożeń na rze-oz aikcfo zimowej pomocy bezrohnt
łrvira. Zdaniem toictiatorów. IKO rodzaju przy

mus test konieczna % uwaKi na uchylani* sw
od swładiczień Dnzedstaiwicłeilłi handlu, przemy

tu, wolnych zawodów i włałuioitlł •HOruoho

OPRAGA. OnegdeJ odlbyło się w Gnęb uroczy

ste zebranie wszy&tfkich niemieckich stowarzy

szeń akademickich, jak
'
korporacje, zwi$ziki śpie

wacze, gimnastyczne i t. p., na którym nastąpiło
połączenie wszystkich wymienionych stow«rzy

szeń w jeden *u<łeckojniemieclki. związek akade
micki % aiedteitbą w Pradze. Po złożenia* na ręce
zasbepcy Henflei-na pcsł* Frank* ślubowania,
związek został wcielony do stronnictwa sudwko
niemieckiego. Wszystkie dotychczasowe stowa
rzyszeni* akademików niemieckich w Czechosło
wacji zostały rozwiązane, Jedmocześnia zostały
skasowane wszystkie tak charakteoys+yczme di!a

czekają... rozkazów
akademików niemieckich trybuty, Jak dekle

1
, wstę

ig
'i't.d.

Pełnomocnik stronnictwa suidecko-niemieckie
go do spraw młodzieży akademickiej inz. Wenzel
podkreślił, że połączenie organizacyj akademi
ków niemieckich w jeden związek w łonie stron
nictwa Henlleina zostało uchwalone jednogłośnie
i dobrowolnie. Poseł Frank swe przemówienie
•zakończył słowami: „od dziś poddajecie się zjed
noczeni źełaznym prawom walki d dyscypliny i
wienności nawdowo-soajelisłyczmeimt światopo
glądowi. Bądźcie gotowi do spełnienia w najWiź
szych dniach rozkazów, które na was będą na
kładały specjalne obowiązki".

9ir konta P. K. 0.107.704

WARSZAWA (teł. wł). Wczoraj obradowała
sejmowa komisja skarbowa nad szeregiem projek
tów ustaw. Po przyjęciu rządowego projektu usta
wy o dodatkowych kredytach na rok 1938/39 ko
misja przyjęła projekt ustawy o finansowaniu nie
których inwestycyj z funduszów państwowych w
bieżącym roku budżetowym. Projekt ten podwyż
sza o 1.300 tysięcy złotych fundusz, przeznaczo
ny na budownictwo wiejskie oraz o 700 tysięcy zł
fundusz przeznaczony na prace wodno-meliora
cyjne.

Z kolei komisja przeszła do projektu ustawy
o zmianie ustawy o funduszu pracy. Projekt re
ferował poseł Hołyński. Projekt rządowy przewi
dywał zezwolenie na zadłużenie Funduszu Pracy
do 300 milionów złotych łącznie z istniejącym
już zadłużeniem b. Funduszu Bezrobocia i Fun
duszu inwestycyjnego w łącznej wysokości 158
milionów złotych. Projekt przewidywał więc mo
żliwość zaciągania nowych kredytów dla Fundu
szu Pracy w wysokości 147 milionów złotych.

Komisja wprowadziła zmianę ograniczającą
możliwość zaciągnięcia kredytów przez Fundusz
do 85 milionów złotych,, a więc o 62 miliony zł
mniej, aniżeli przewidywał projekt rządowy, tf
pgważnienie to ważne jest do 1 kwietnia 1939. Po
tym terminie każdy nowy dług wymaga ustawo
wego zatwierdzenia. Jedynie W nagłych koniecz
nościach Fundusz Pracy za zgodą Ministra Skar
bu zaciągnąć może kredyt do wysokości 10 mi
ionów złotych z tym, źe musi zaraz przyjść do

izb ustawodowczych o zatwierdzenie.
Z kolei komisja przyjęła z pewnymi popraw

kami rządowy projekt ustawy o 4 i pół procen
towych bonach skarbowych w dolarach, o kon
wersji obligacyj 6% pożyczki dolarowej, wypusz
czonej 1 kwietnia 1920 roku i konwersji 1% po
życzki stabilizacyjnej w dolarach.

Komisja przyjęła poprawki do projektu idące
w kierunku zwolnienia obligacyj i dochodów z
nich od wszelkiego rodzaju podatków i danin za
równo państwowych jak i samorządowych.

ZMIANA NA STANOWISKU
BISKUPA GDAŃSKIEGO.

GITTA DEL VATICANO. „Osservatore
Romano"

donosi, iż Ojciec Święty pnsyjął re
zygnację biskupa gdańskiego 0

'Rourke, mia
nując go tytularnym biskupem w Safene
(Mezopotamia). Równocześnie papież zamia
nował biskupom gdańskim proboszcza kate
dry gdańskiej Karola Maria Spletta.

CZWORACZKI.
LONiDYN W szpitalu miejskim w LivenDOtfu

p. Estera Taylor licząca lat 29 urodziła czwo
raczki: 3 chłopców i tedna dziewczynkę Matka
i cała czwórka miewaia sic doskonac P Tav
icir iest felz matka czworsa dzieci z których
natotairszie ma lat 10.

MORD POLITYCZNY W ANTIOCHII.
ANTIOCHIA. Na pograniczu tutejszej

dzielnicy tureckiej znaleziono w poniedziałek
wieczorem ciało zastrzelonego Turka._ Do
tychczas nie odnaleziono zabójcy. Policja a
resztowala jednego % wybitniejszych prze
wódców arabskich, podejrzewając go o współ
udział w zabójstwie. Dla utrzymania spoko
ju, wojska francuskie obsadziły gęsto poste
runkami całą dzelnicę turecką Antiochii.

ZBUNTOWANY GENERAŁ ESPEJEL
ZASTRZELONY.

MEKSYK Gon. Eapejel. wspólnik Ren C&
diillo został za<bitv w oh wilii aireszitowamia Gdy
wicia aiawiła sie w HttO letnim mieszkamHi.
pen Espeid oraz kilku !etw> towarzyszy pró
bowali sic bronić, ostr>ze>liwuiiae onzyfoySycłi.
Nastemrte senepaf? próbował uciec konino, lecz
został zabity strzałami karabinu maszyinowOKO.
Prezydent Caird-wias zarzadwił w dniu 10 bm
uświecie csn BtMM z armii oraz postawieni*
<ro preed «adem W8ŚMDQb
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Wybory, jakie odbyły się w 44 gminach
powiatu c7csko-cieszyńskiego i frysztackie
j,o, mają swoją wymowę, która musi wy

wrzeć poważne wrażenie zarówno w społe
czeństwie polskim, jak i wśród politycz
nych i rządowych sfer Czechosłowacji.

Wybory te odbyły się w dwu termi
nach. Dnia 29 maja w 32 gminach śląska
Znolzańskiego, dnia 12 bm. w 12 gminach.

REZULTATY BYŁY W OBU TER
MINACH JEDNAKOWE: WY
BITNY PRZYROST GŁOSÓW POL

SKICH.

Szczegółowo wynik ten przedstawia się
,astępująco: w 12 gminach, w których gło
sowano w dniu 12 bm. skupili Polacy — w
porównaniu z wyborami samorządowymi
7. r. 1932 — 33 proc. głosów więcej. W ze
stawieniu z wyborami do parlamentu, od
bytymi w r. 1935, wzrost głosów polskich
jest jeszcze bardziej imponujący, bo sięga
45 proc.

Analogiczne wyniki wykazały wybory
w 32 gminach, które się odbyły 29-go majabr.

Rezultat ten ma tym poważniejszy cię
żar gatunkowy, jeżeli uwzględnimy, że

SYTUACJA POLSKICH WYBOR
CÓW BYNAJMNIEJ NIE PRZED

STAWIAŁA SIĘ ŁATWO.
Wręcz przeciwnie: czyniono im wszelkie
możliwe utrudnienia i stawiano rozmaite
przeszkody. Więc np. celem osłabienia sta
nu liczebnego list polskich tuż przed 29
maja pobrano do wojska rezerwistów od 25
do 45 roku życia. W jednym tylko Trzyń
cu w przeddzień wyborów wzięto do woj

ska 600 hutników... Poza tym użyto szere
gu innych sposobów presji. Więc tuż przed
29 maja w szeregu gmin pojawiły się od
działy wojskowe, rozlokowano silną żan
darmerię i zaalarmowano czeskie organiza
cje półwojskowe. Miało to oczywiście na
celu nacisk na polską ludność, której stale
grożono utratą pracy w kopalniach i fabry

kach, gdy nie będzie głosowała na czeskie
listy. Wydano bezwzględny zakaz urządza
nia zebrań polskich pod gołym niebem, po
palano natomiast na takie zebrania cze
skich organizacji. Wreszcie wobec prasy
polskiej zastosowano najbezwzględniejszy
ucisk; nie tylko skonfiskowano polskie
ulotki i afisze wyborcze, ale uniemożliwio
no niemal zupełnie pojawianie się organu
ludności polskiej w Czechosłowacji „Dzien
nika Polskiego". Więc np. przed 29 maja
na 15 numerów zostało skonfiskowanych...
13, a przed 12 czerwca w ciągu 8-miu ostat
nich dni został „Dziennik Polski" skonfis
kowany 7 razy...
WSZYSTKIE TE REPRESJE I UTRU
DNIENIA NIE ZDOŁAŁY JEDNAK

KONFERENCJA U MARSZALKA
SENATU.

WARSZAWA. Wczoraj odbyło się u p. marszal
ka Senatu Prystora zpbranie przewodniczących
komisji senackich, na których omówiono tok prac
komisyj w czasie sesji nadzwyczajnej. W najbliż
szy piątek tj. 17 bm. odbędą się posiedzenia na
stępujących komisyj senackich: budżetowej, ad
ministracyjno-samorządowej, prawniczej, rolnej,
skarbowej i społecznej dla dokonania wyboru
sprawozdawców przekazanych przez p. Marszałka
ri

poszczególnych komisyj projektów ustaw.

WZNOWIENIE EMIGRACJI ROLNEJ
DO BRAZYLII.

WARSZAWA (tel. wl). Po dłuższej przer
wie wznowiona będzie polska emigracja rolna
do B;azylii. Podjęta zostanie rekrutacja osad
ników na kolonię Orzeł Biały w stanie Espl
rito Santo.

NACZELNY DOWÓDCA ARMII NIE
MIECKIEJ W BUDAPESZCIE.

BUDAPESZT. Naczelny dowódca armiin''emieckiej gen. Keitel przybył 14 bm. o go
dzinie 11 samolotem do Budapesztu, powitany
r,a lotnisku przez ministra honwedów Ratza,

PRZESZKODZIĆ WYRAŹNEMU I
OCZYWISTEMU ZWYCIĘSTWU

LISTY POLSKIEJ.
Oczywiście zwycięstwo to byłoby jeszcze
większe, cyfry przedstwiałyby się dla Po
laków za Olzą jeszcze bardziej korzystnie,
gdyby nie wyżej wymienione szykany, i tak
iednak mają one swoją zdecydowaną wy

mowę i muszą być wzięte pod rozwagę.
Dla społeczeństwa polskiego są przed

miotem dumy narodowej i sprawdzianem
niewątpliwego dla nas faktu niezłomnej po
suwy naszych rodaków za Olzą, opor
nych na wszelkie próby wynarodowienia,
stwierdzających swą wolę przynależności
do macierzystego narodu.

Ale dla czynników politycznych i rzą
dowych Czechosłowacji te wyniki wybo
rów w powiatach czesko-cieszyńskim i fry

sztackim winny stanowić wyraźną wska
zówkę, że płonne są nadzieje na nadanie
tym polskim połaciom kraju charakteru in
nego, niż polski — że zatem tyloletnie wy
si'ki, stały ucisk i rcp..esje, odnoszą skutki
wręcz przeciwne od zamierzonych przez
Pragę i jej agentów za Olzą. Cyfry bowiem
świadczą, że ten ucisk nie tylko nie roz
krusza i nie osłabia żywiołu polskiego, ale

go właśnie hartuje i skupia. Wzrost głosów
polskich o 33 proc. w porównaniu z ro
kem 1932, a o 15 proc. w porównaniu z
rokiem 1935 — to najlepszy sprawdzian
t/go, że represyjna polityka czeska ponosi
sromotne fiasko, a

ZWARTOŚĆ ŻYWIOŁU POLSKIE
GO CZYNI STAŁE POSTĘPY.

Czyżby te cyfry nie dały do myślenia
czynnikom politycznym i rządowym w
Pradze? Czyżby je nie przekonały, że gra
nie warta świeczki, że mylą się gruntownie,
jeśli myślą, że dotychczasowymi metodami
dopną celu t. j. zczechizują polskie ziemie
za Olzą?

Ostatni plebiscyt w powiatach czesko
cieszyńskim i frysztackim powinien wresz
cie otworzyć oczy tym w Pradze, którzy
od kilkunastu lat brną po linii nawskroś
błędnej, a przede wszystkim dla Czecho
słowacji szkodliwej, bo stwarzającej płasz
czyznę zadrażnień, obejmującą nie tylko
riewielki teren zaolzański, ale i o wiele
większy...

Kiedyż to wreszcie w Pradze zrozu
mieją? I czy w ogóle zrozumieją*

Naczelna PZZ.
Polakach w Niemczech

12 czerwca odbyło się w Warsza
zenie Rady Naczelnej Polskiego

"ku Zachodniego, na którym przyjęte zo
sprawozdanie finansowe za rok 1937/38

raz bilans zamknięcia z dniem 31 marca
1938 r.

Poza tym Rada Naczelna uchwaliła m. in.
następującą, rezolucję w sprawie Polaków w
Niemczech:

, , Rada Naczelna Polskiego Związku Za
chodniego, obradująca w Warszawie w dniu
12 czerwca 1938 r., ze szczególnym naciskiem
stwierdza, że wbrew zapowiedziom i deklara
cjom najwyższych czynników Rzeszy, w
szczególności wbrew deklaracji z dnia 5 listo
pada r. 1937 o sposobie traktowania spraw
i potrzeb ludności polskiej w Niemczech, mi
nione półrocze przyniosło dalsze pogorszenie
losu tej lndności. Rada Naczelna podkreśla
niezmiernie daleko posuniętą rozbieżność po
między wspomnianymi zapowiedziami dekla

racji z 5 listopada r. 1937 a stanem iaktyci
nym półtoramilionowej rzeszy Polaków »
Niemczech, systematycznie pozbawianej, *
sposób planowy i konsekwentny, własnego
szkolnictwa, praw politycznych oraz upraw
nień, wynikających z ustawodawstwa spole
cznego Rzeszy, poddawanej natomiast działa
niu wynaradawiających i wyraźnie przeciw
ko interesom tej ludności skierowanych u
staw. Rada Naczelna wyraża głęboką wiarę,
iż wielka i dynamiczna siła przywiązania lu
du polskiego w Niemczech do polskości, czego
wspaniałym wyrazem był ostatnio Kongres z
dnia 6 marca br., pozwoli braciom z poza
zachodniej i północnej granicy na zwycięskie
przełamanie stwarzanych im trudności i wy
walczenie sobie istotnej i realnej poprawy wa<
runków narodowego bytu. Rada Naczelna
stwierdza, że w walce tej Polacy z Niemiec
mogą zawsze liczyć na najdalej idącą solidar
ność całego Narodu Polskiego.

"

Uciążliwi cudzoziemcy wysłani do Berezy

Premier Anglii w sprawie czeskiej
LONDYN. Premier Chamberlain zainter

pelowany w izbie gmin m sprawie czeskiej,
odpowiedział, źe poseł brytyjski w Pradze
podczas ostatnich rozmów z prez, Beneszem

Wyższych wojskowych węgierskich, posła n>e-| nadal podkreślał konieczność doprowadzenia
Reckiego oraz attaches wojskowych Niemiec jd0 porozumienia w drodze rokowań z partią

WARSZAWA. W związku z ostatnimi wy

darzeniami na terenie międzynarodowym,
związanymi zwłaszcza ze zmianą, sytuacji
politycznej w Austrii, dat się zaobserwować
znaczny napływ do Polski cudzoziemców, któ
rych warunki życiowe w stałym miejscu za
mieszkania uległy pogorszeniu, a którzy przy

bywają do Polski w drodze nielegalnej, bądź
nawet legalnej ale nie opuszczają granic pań
stwa polskiego w zakreślonym przez władze
terminie z zamiarem osiedlenia się w Polsce.
Dotyczy to również byłych obywateli pol
skich, którzy zerwawszy więzy łączące ich
z państwem polskim, pragną wobec złej ko
niunktury w krajach ich obecnego pobytu, —

wrócić do dawnych miejsc zamieszkania. Po

nieważ wyżej wymienione kategorie osób sta
rają się obejść wszelkie wydane w tej mierze
przez władze zarządzenia, przenikanie zaś ich
do Polski uznać należy z punktu widzen'a
państwowego za szkodliwe, ministerstwo spr.
wewnętrznych postanowiło skorzystać w sto
sunku do tych niepożądanych przybyszów z
posiadanych uprawnień ustawowych i skie
rować ich do miejsca odosobnienia. Akcja w
tym kierunku została już rozpoczęta. Ostatnio
m. in. wysłano do Berezy przebywającego nie
legalnie w województwie krakowskim Ema
nuela Bauma i Berischa Wagnera oraz niele
galnie przebywającego w woj. białostockim
Otto Fartaka.

CZARNOMOQSKICtf
WARNA ™"

zł 315.
26-dnIowe wycieczki wypoczynkowi
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FRANCOPOL KATOWICE
Bw«N«Wa 1S, telefon 341-Oe
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Przerwane wały rzeki Żółtej
TOKIO. Agencja Domei donosi, że obwałowania |

rzeki Żółtej zostały przerwane przez wojska chiń
skie w dwucli miejscach: w pobliżu Kingszuiczen
na północ od Czengczau i w pobliżu Bunan na
północny zachód od Czungmau.

i Włoch.
W południe gen. Keitel został przyjęty na"utliencji przez- regenta Węgier admirała

Horthy
4ego, który go następnie zatrzymał na

biadaniu.

Niemców sudeckich. Chamberlain żywi na
dzieję, że przy dobrej woli obu stron tego ro
dzaju porozumienie mogłoby nastąpić, lecz
cbie strony winny okazać jak najdalej idące

I umiarkowanie.

Tysiące wieśniaków chińskich znajdują się bez
dachu nad głową.

Przedstawiciel armii japońskiej oświadczył, że
saperzy, z którymi współpracują chłopi chińscy
usiłują naprawić wyrwy w wałach, chociaż woj
ska chińskie przeszkadzają im w pracy ogniem
artyleryjskim. Prace nad naprawą watów trwają
bez przerwy dzień i noc.

TOKIO. Przeszło 100.000 włościan chińskich,
jak donosi agencja Domei, zatonęło w powodzi
wywołanej uszkodzeniem wałów, okalających ize
kę Żółtą.

Japońscy inżynierowie gorączkowo pracują nad
naprawą obwałowań, praca ich jednakże jwt w
niezwykłym stopniu utrudniona przez nagły
przybór spowodowany ulewnymi deszczami.

Pozycje chińskie pomiędzy Kingszui i Czeng

czau zostały również zalane po przerwaniu wa
itów w publ.źu Kiagtiui.

Rozprawę, którą pod powyższym tytułem
napisał dr Ferdynand Hoffmann*) omawia
czerwcowy numer „Frontu Zachodniego";
czytamy tam co następuje:

„ Dr Ferdynand Hoffmann w rozprawie
na temat zwyrodnienia obyczajowego i za
niku urodzeń zajmuje się przyczyną zaniku
urodzeń w III Rzeszy. Z podziwu godną od'

wagą — zresztą za aprobatą czynników ofi
cjalnych — przedstawia autor dzisiejszy,
przerażający wprost stan obyczajów w Niem
czech, a winę tego stanu przypisuje natural
nie żydom i marksizmowi. Oto, jak w króU
kim zarysie przedstawia się jego analiza:

W okresie przed narodowym socjalizmem
pokolenie niemieckie wychowane było w du
chu materialistycznym, co przy chęci użycia,
bez oglądania się, na dobro ogółu, sprzyjało
zanikowi poczucia odpowiedzialności i obo
wiązku. Chęć uniknięcia obowiązków przy
czyniła się do ograniczenia małżeństw i przy
rostu ludności. Małżeństwo uznane zostało
powszechnie za „urządzenie mieszczańskie"

,
miłość za „przeżytek romantyzmu

". Małżeń
stwo zastąpiono tzw. „przyjaźnią"

, poprostu
mówiąc — wolną miłością, miłość -*- eroty
zmem. Szczegółnie po wojnie nastąpił upadek
wartości moralnych, a obie pici na równi dą
żyły jedynie do wyżycia się i zaspokojenia po
pędów, zapominając o szlachetnej miłości,
małżeństwie, ognisku domowym i dzieciach.
Ucieczka od ogniska domowego, obniżenie je
go autorytetu i wpływu wychowawczego do
prowadziło do zupełnego upadku moralności*
szczególnie u dziewcząt. Dom nie przeciw
działa złemu, a nawet toleruje niedwuznacz
ność .przyjaźni

"
, doprowadzając do anarchii

erotycznej. Doprowadziło to do utraty wsty
du u dziewcząt, rycerskości i taktu u męż
czyzn. Nie dziw, że w tych warunkach więk
szość dziewcząt około 18 roku traci dziewi
ctwo, a zaledwie 5 procent zachowuje je do
chwili zamążpójścia. W tzw. przyjaźniach

"

zmiana partnerów jest bardzo częsta, to tet
w rezultacie kobieta straciła zupełnie szacu
nek i wielu mężczyzn z tej racji unika mał
żeństwa. Jest ono zresztą zawierane za ma
łymi wyjątkami bez miłości i poprostu z
przyzwyczajenia; upodabniając się zresztą do
tzw. przyjaźni. Brak mu grutownych pod
staw moralnych, wzajemnego szacunku i mi
łości, częste są zatem zdrady małżeńskie, a
bezdzietność lub mała liczba dzieci jest obja
wem nagminnym.

Analizę swą uzupełnia dr Hoffmann sze
regiem drastycznych przykładów, świadczą
cych o tym, że zwyrodnienie obyczajów obję
ło cały naród. Podanie iego do wiadomości
ogółu nie było łatwe, jeśli się zważy, źe Niem
cy pragną uchodzić za wzór pod każdym
względem. Prawdopodobnie świadomość, że
upadek moralny objął cały naród, oraz głę
boka troska o naprawę tego stanu rzeczy
zmusiła autora do tak bolesnej analizy. Zwy

rodnienie i zgnilizna moralna poczyniła o
gromne spustoszenie wśród szerokiego ogółr
niemieckiego i w tej chwili trudno przesądzać,
czy Wysiłki narodowego socjalizmu dadzą na
leżyte wyniki.

W kaźdymbądź razie jest rzeczą oczywi
stą, że statystyki ostatnich lat nie mogą niko
go przekonać, źe Niemcy unikną dalszego za
mierania, któremu cały system totalny ze
wszelkimi mu dostępnymi środkami nie po
trafi przeciwdziałać, jeśli nie uda mu się
przeobrazić od podstaw struktury moralnej
całego narodu niemieckiego. Nakazem, terro
rem, przekreślaniem jednostki i podważaniem
religii nie osiągnie tego na pewno.

*) Ferdimand Hoffmann: Sifctłiche Entarbumg
und GebuTtenschwiund. Monachium—Beriin 1938.
Str. ©I.

Si (Mi zabójcy topoli
RZYM. W niedzielę w cerkwi prawosław

nej w Rzymie odbędzie się ślub córki znanego
ze sprawy zabójstwa Rasputina ks. Feliksa
Jusupowa, Iriny z hr. Szeremietiewem.

Na ślub przybyła z Londynu siostra b.
cara W. Ks. Xenia, babka panny młodej za
strony matki.
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Wyprawa po 20 milionów zł
spoczywających od 100 lat na dnie morskim

Na całym świcie krąży wśród ludów
wiole legond o ukrytych w ziemi skarbach.
Zawsze też znajda. s\ą tacy, którzy niezmor
dowanie przystępują do poszukiwań za tymi
tk.utianii i mimo nispowodzert nic ich od wia
ry tej nie jtat w stania odwieść. Ni© trzeba
^Vko szuka<\ bo na marnym fclą"

ku jest wie
lbi miejscowości, „posiadających

"
lakio k>gen

i>.irm' skarby, skwapliwie poszukiwane przez
niektórych maniaków. Legendy te tym ja
skrawiej odżywają, gdy w prasie ukażą się
wiadomości o niespodziewanych odkryciach
udzie indziej, jak np. ostatnio w Paryżu pod
czas rozbiórki starych domów. Wówczas nasi
domorośli poszukiwacze od nowa zabierają
się do pracy z tą większą ufnością, że może
przecież tym ra/em lifl im poszczęści i nagle
staną si»j majętni dzięki znalezionym skar
bom.

Ni« uhya wątpliwości, że legend nie na
leży lekceważyć. Historia poucza nas, że na
wet najbardziej fantastyczne z nich nieraz
zawierają źdźbło prawdy. Poza tym faktem
także jest, że w dawniejszych wiekach nie
raz bogftoi ludzie, zwłaszcza w czasach nie
spokojnych, ratowali swe mienie, powierzając
je liemi. Później zdarzało się, że właściciele
albo ginęli lub też los przerzucał ich w zu
pełni© dalekie okolice i skarbów nie zdołali
wydobyć. Raz poraź się przecie! zdarza, że
chłopi podczas orki nagle natrafiają na zako
pane pieniądze lub kosztowności. Nie mniej
liczne są wypadki podczas robót ziemnych.
Ale znalezienie takich bogactw jest zawsze
dziełem przypadku, jak było to np. w Paryżu— a nie planowych i metodycznych poszuki
wań. Te prawie z reguły zawodzą.

Są jednakowoż inne skarby o wielo pew
niejsze, gdyż przekazane nam przez historię.

SPOCZYWAJĄ ONE NA DNIE ROZLE
OŁTCH MÓRZ, ZATOPIONE PODCZAS

KATASTROF OKRĘTOWYCH.

T dziś już zawiązały się całe towarzystwa, zaj

mujące się wyłącznie wydobywaniem takich
skarbów. Stało się to możliwe dzięki wiel
kimu postępowi technicznemu, umożliwiają
cemu zapuszczanie się do znacznych głębo
kości. Wiele też już takich bogactw udało się
wyttrzeć głębinom morskim.

Właśnie obecnie prasa zagraniczna dono
si o nowej MA^.ypy^ig^«MK^
ż portu

"
włoskiego

'
f?pezia; uHnftc śiPTrm-flrfgan

ku wybrzeżom Wirginii. Tam w roku 1867
rozbił się podczas bmzy statek „Merida",na
którego pokładzie miały się znajdować skarby
wartości przeszło 20 milionów zł. Dobierali
się do nich już trzykrotnie nurkowie amery

kańscy jednakowoż zawsze z niepowodze
niem, gdyż nie mieli odpowiedniego doświad
czenia w tym rzemiośle a poza tym nie dy

sponowali wówczas jeszcze tymi zdobyczami
nowoczesnej techniki, które stoją do dyspozy

cji nurkom obecnej wyprawy. Oprócz specjal
nych narzędzi załoga zabrała ze sobą na o
kręt „Falkę" także

300 SZTUK BOMB PODWODNYCH,

umożliwiających rozsadzenie kadłuba okręto
wego i dotarcie do jego Wnętrza.

Co to jest za skarb, spoczywający sobie
na dnie morskim od stu bezmnła lat? Jest to
złoto i kositowności, które należały do cssa
raa Meksyku — Maksymiliana. Na ziemi tej
ggiaą2 on tragicznie. Po prostu rozstrzelali go
właśni poddani w 18G7 r. Panował w tym
kraju zaledwie 3 lata. Legenda niesie, że
Maksymilianowi a raczej jego stronnikom u
dało się jeszcze przed uwięzieniem wysłać z
Meksyku wszystko złoto i perły do Europy
na okręcie „Merida". U wybrzeży Wirginii
atoli okręt wpadł wburzci zatonął.

Celem zmylenia czujności władz celnych
bogactwa te zadeklarowano jako konserwy
rybne. Właściwy zaś skarb ma się znajdować
w specjalnej skrzyni w środku okrętu właśnie
między tymi konserwami rybnymi. Wartość"

skarbu obliczają na przeszło 20 milionów zł.
Położenie okrętu na dnie morskim jest dokła
dnie znane. Przy pomocy bomb podwodnych
ma być kadłub okrętu rozsadzony i skarby
wydobyte.

Musimy jednakowoż zaznaczyć, źe istnie
nie i tego skarbu na dnie morskim jest spor

ne. Tak utrzymuje przynajmniej historyk wło
ski Lina Gasparini. Przed wyruszeniem wy

prawy do wybrzeży amerykańskich oświad
czył on, iż nie wierzy w powodzenie wypra
wy. Zdaniem jego Maksymilian wyjeżdżając
do Meksyku celem objęcia tronu, nie zabrał
ze sobą z Austrii żadnych skarbów ani więk
szej gotówki. Także kosztowności jego żony
Charlotty pozostały w Europie. Dowodem, że
Maksymilian nie dysponował w Meksyku go
tówką, jest historycznie pewny fakt podpisa
nia przez niego weksla na 100.000 dolarów
na przekupienie służby więziennej, by. umoż
liwiła mu ucieczkę. Wejtsel był płatny, w
Wiedniu i tam też został zrealizowany. Wia
domo również, że cesarzowa Charlotte przed
śmiercią wszystkie swe kosztowności wielkiej
wartości rozdała pomiędzy spadkobierców.
Wprawdzie Maksymilian w Meksyku prowa
dził przedsiębiorstwa połowu pereł. Gasparini
atoli uważa, że połowy nie mogły być aż tak
obfite, by umożliwiły mu zebranie w krótkim
czasie tak zawrotnej sumy.

Ano zobaczymy, kto ma słuszność. Ucio
ny, cay przedsiębiorcy. Za mniej więcej pół
roku zagadka ta winna znaleźć rozwiązanie.

(kc)

W sprawie zwalczania gruźlicy i alkoholizmu
WARSZAWA. Państwowa Naczelna Ra

da Zdrowia uchwaliła w wyniku obrad w dn.
13 bm. kilka wniosków, dotyczących aktual
nych zagadnień zdrowia publicznego. M . in.
uchwalono jednogłośnie wniosek w sprawie

Stan Banku
Polskiego

WARSZAWA. W 1 dekadzie czerwca zapas
zsłota w Baniku Polskim powiększył sie. o 5,1 milj.
z-t do 44i3.6 anlj. zh Stan pieniędzy zagranicznych
i dewia zmniejszył się o 62 milj. ził do 14,1 mMjj.

naUi. >*ma wykar.zi-stjd&ych k$ad,ytó,w oł^żył*. się
 o 22£ '

midj. z* do 698,6 mfij.^ztł, przy
'czym port

fel wekslowy ammfiejszył się o 7,6 milj. sal do
639,5 midi. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły
się o 3,9 mJij. ził do 273,1 milj. at

Obieg biletów bankowych cibniźył się o 17,9
nrlj. ». do 1.1(93,4 miilj. ził.

Pokrycie cłobem wynosi 34,88 proc.
•Stop* dyskontowa 4% proc. Stop* od poży

czek zastawnych b% iproe.

iw

ustawy przeciwgruźliczej, który brani nastę
pująco :

Stwierdzając konieczność wydania ustawy
o zwalczaniu gruźlicy, — wyrażając obawę,
że dotychczasowe losy projektu tej ustawy
mogą spowodować jej odłożenie na czas dłuż
szy, Państwowa Naczelna Rada Zdrowia zwra
ca się do p. ministra opieki społecznej z proś
bą o poczynienie na terenie izb ustawodaw
czych starań w kierunku przeprowadzenia w
jak najkrótszym czasie wniesionego projektu
ustawy o zwalczaniu gruźlicy.

Rada uchwaliła również dwa wnioski, do
tyczące zwalczania alkoholizmu, które brzmią
jak następuje:

1) Państwowa Naczelną Radą ^drĄwją.p:
maje

'za tiiełbę^he w infereiifi ^Srowia pp*I
blicznego przywrócenie przepisów ustawy1

przeciwalkoholowej i dnia 23 kwietnia 1920
roku w brzmieniu z roku 1922.

2) Państwo-wa Naczelna Rada Zdrowia
wyraża przekonanie, że w interesie zdrowia
fizycznego i duchowego szerokich warstw lud
ności, zwłaszcza zaś młodzieży leży natych
miastowe zniesienie sprzedaży alkoholu w
t zw. „setkach".

W dajszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo
Polaki w tenisie uzyskano następujące wyniki:
Majuwski (Warszawa)—Tomala (Kat) 8:0, 8:7, 6:2
Końrzak (Katowice) —• Stenzeł (Lwów) 6:1 8:3 6:3
Czajkowski (Warsz.) — Chciuk (Mysi.) 6:2 6:0 6:0
Spychała (Warsz.) — Jodko-Narkiewicz (Kat.)

6:2 6:2 6:2
Tłoczyński Ki. (Warsz.)—Thomas (Kat) 6:2 6:1 6:tf
1'fuhl (Kat) — Sikora (Kat) 6:1 6:3 6:2
Bratek (Kat) — Scliiff (Bielsko) 8:6 7:5 7:5
Horain (Kraków) — Eliasz (Kat) 6:0 6:1 6:3
Hebda — Niestrój (Kat) 6:0 6:0 6:2

Do ukończenia pierwszej rundy pozostało jc
szczo spotkanie Baworowskiego z Biechowskim,
któro odbędzie się dziś rano.

Z rozebranych spotkań na czoło wymienić na
leży grę Hebdy, który natrafił na dość znaczny
opór ze strony Aiostroja. Nieoczekiwanie gładko
Uporaj się Koficzak ze znanym zawodnikiem lwo
wskim Stenzlem. Bratek, który powrócił dopiero
z Poznania był wyraźnie zmęczony, to też gra je
go nie wypadła tak jak należało oczekiwać. Do
ciekawych należała również gra Spychały z Nar
kiewiczem.

W dalszej rundzie ważniejsze spotkania odbę
dą się następujące:

Tłoczyński Ig. — Czajkowski
Wittman — Pfahl
Bratek — Horain
Hebda oraz Majewski zakwalifikowali się już

do ćwierćfinału.
W grze pojedynczej pań zeszłoroczna mistrzy

ni Głowacka pokonała Mordasewiczową (Warsz.;
6:2 — 6:3 i spotka się w ćwierćfinale z katowi
czanką (Jajdzianką, która pokonała Golonkowa.
(Kat) 6:2 — 6:2. Ciekawie zapowiada się gra dru
giej rundy, w której wystąpi rewelacyjna zawod
niczka polska z Czechosłowacji Bemówna, która
pokonała Jonsztową 6:2 — 6:2. Przeciwniczką jej
będzie Siodówna, która pokonała Cimorkównę 8:2
6:4. (Spotkanie to przewidziano na d?iś popolud
dniu).

Przeciwniezkią Jędrzejewslkiej w dalszej rwi
dizie będzie ika Łowiczanka Stephanówna, która
pokonała Ulrychową 3:8, 6:4, 6:1. Newmanówm,
która pdken^ła Pinkesfeldową 6:3, 6:0, spotka
się w dalszej rundzie z Fryszczynową.

W grze pojedynczej juniorów uzyskano na
stępujące wyniki:

Zając — Dunaj 6:0, 6:0,
Borowczak — Mirosławski 6:1, 6:1,
Hcffman — Romanowski 6:1, 6:2,
•God — Cietrzew 6:2, 6:1,
Jurasz — Brodzisz 6:3, 6:4.
Bez gry przeszli do następnej lumdy: Sko.

nocki, BuchałJk i Jędrzejowski.

fHflRA U/ATRORA minuje organizm. Stosnje się w tych niedomaganiach SÓL MORSZYŃSKĄ
UIUHH IfftlllUUK iut, WODĘ GORZKĄ MORSZTŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecs.

Brazulie z misfPZDSfui śmiała
W dniu wczorajszym odbyła się dogrywka

spotkania piłkarskiego o mis-traostwo świata
Czechosłowacja — Brazylia, któro zakończyło
się jak wiadomo wynikiem remisowym 1:1. W
powtórnym meczu Czesi, wbrew przypuszcze
niom zdołali pokonać Brazylijczyków w słosunikm
1:0 (0:0).

Jodyną bramkę uzyskali Czesi w 24-tej mL
nucie drugiej ©zęści gry przez Koipeckyego.

Wobec tego zwycięstwa Czechosłowacja spot
ka się w niedzielę w półfinałowej waloe, która
odbędzie się w Marsylii % Włochami.

&I>AM NASIELSKI

TAJNY RAPORT
POWIEŚĆ.

W
Duża skrzynia, otwarta. Wewnątrz po

dłużne przedmioty, podobne do świec, oraz
kłąb sznura, podobny do knota. Dynamit.
Napis — „Nie zbliżać się z ogniem". Nowy
transport — rzekł Allan do siebie. Nie
próżnują...

— Wracamy na górę.
Znów są na ganku. Gdzie Tahashi ukrył

Neona, Neda, Dicka, Herberta, Mortona,
Trenta, Toma i dziewięciu agentów „fir
my" Tea Exporters. Szesnaście osób to nie
paczka agrafek. Chyba, że zabił ich. Trze
r>a liczyć się i z taką ewentualnością. Coś"
jednak — tym razem ani instynkt, ani
przeczucie — mówiło Allanowi, że oni ży
ją. Znajomość psychiki Tahashi

'cgo: ten
człowiek nie zabijał tak prędko. Był okrut
ny — to raz. I przezorny — dziewięciu
agentów i dwaj oficerowie Intelligence Ser
v»ce — żaden mądry wódz nie pozbędzie się
bez powodu takich zakładników na wypa
dek pertraktacji ze stroną przeciwną.

Dlatego Allan szukał tak zawzięcie,
dlatego jeszcze rai — wbrew logice! — zba
dał wszystkie cele wzdłuż ganku, aby nie
znaleźć nic

Miarowe, przythimiont przez odległość
i grubość ścian, silne uderzenia. Jak długo
wytrzymają skalna drzwi. Czy za chwilę
H»mw*nny blok nie rozprysnia aię pod tara

nami ze stalowych belek. Czemu nie pod
łożą ładunku dynamitu. Chyba z obawy
przed zbytnim alarmem. Może... Zresztą,
jakie to ma znaczenie. Zrobią co zechcą i
on im w tej chwili nie może przeszkodzić.

— Czy przeszukaliśmy już wszystkie
pomieszczenia w tej części? — zwrócił się
do.bladej Anny.

— Oprócz gabinetu Tahashi'ego.
— Ja już tam byłem — wtrącił Monty.

— Czarne biurko, dwa portrety, nij więcej.
— Ale ja tam jeszcze nie byłem. Chodź

my. Prędzej, prędzej!
Odgłosy uderzeń były w tym miejscu, ze

względu na bliskość, prawie bezpośrednie.
Monty miał niesamowite wrażenie, że do
sięgają jego pleców. Czuł niemal fizyczny
ból. Podszedł i zbadał dźwignię, którą on
zastawił żelaznym krzesełk>m. Trzyma. —

Cofnął się.
A tymczasem Allan Down już pełzał

po gabinecie niby pies gończy. Położył się
na podłodze, uniósł makatę, dosłownie wę
szył — nic. Zerwał się nagle i zdjął portrety
ze ściany. Za nimi — nic. Żadnego odgłosu
pustej przestrzeni, wszędzie twardy od
dźwięk kamieni i cegieł.

Miarowe, zawzięte uderzenia stamtąd.
Chwila przerwy — czyżby zrezygnowali.
Nie, to cisza przed piorunem. Znów. Tamm
— tarrammm — tamm...

— Co pan znalazł na biurku?
— Ten oto rulon. Zawiera sprawozHa

nie...
— O tym później, jeżeli będziemy łyć.

A yr szufladach?

— Nie dają się otworzyć.
— Niech pan podejdzie bliżej.
Na stole leżał nóż do rozcinania papie

ru. Allan wsunął go w szparę między brze
giem szuflady a blatem biurka i próbował
podważyć. Nóż pękł z krótkim trzaskiem.

— Zaraz. Przewrócimy to biurko. Pan
ujmie z drugiej strony.

Allan odetchnął. Tu był sekret. Czarne
biurko ani drgnęło. Otarł pot, z czoła i
usiadł na chwilę, aby odpocząć. Zmachał
Się. Wstał jednak natychmiast. Na odpo
czynek będzie czas później. Wymienił po
ważne spojrzenie z porucznikiem Monta
gue Leroy.

— Ten mebel jest przymocowany. Być
może tu tkwi tajemnica. Tu...

Uderzył odłamkiem noża w blat i roz
legł się charakterystyczny dźwięk Zrozu
mieli obaj. Biurko było całe ze stali z wy

jątkiem szuflad, a raczej desek, które zrę
cznie imitowały szuflady. Teraz było ja
sne, dlaczego nie mogli ich otworzyć. Bo
ich po prostu nie było.

— . Jaki ja byłem głupi, Leroy. To jest
przecież kasa, nie biurko. A na kasach ja
znam się nieco.

Po kilkuminutowym badaniu znalazł se
kret. Mały kwadracik blatu pokrywała zie
lona bibuła powierzchni około metra kwa
dratowego, przymocowana pluskiewkami.

— Za dużo tu tych pluskiewek — mru

czał Allan naciskając jedną po drugiej. —

Przekonał się odrazu, że są one tak samo
pluskiewkami, jak te drewniane deseczki
szufladami. Ale oył cierpliwy. Zupełnia nie

spodziewanie, kiedy najmniej tego oczeki
wał sprężyna trzasnęła, blat biurka uniósł
się w górę jak wieko skrzyni. Allan nic zdą
żył uskoczyć i dostał silne uderzenie w ło
kieć. Skrzywił się z bólu. Inny na jego miej
scu krzyknąłby — lecz nie Allan Down.

Zresztą, opłaciło się. Na dnie skrzyni —
kasy, imitującej biurko leżały, ułożone rzę
dami — błyszczące karabiny najnowszej
konstrukcji. Allan, Monty i Anna wyjmo
wali je pokolei.

— Dwadzieścia pięć najnowocześniej
szych karabinów i amunicja. Aha! Marka
fabryczna spiłowana. O, van Steen...

Dno nie było puste. Karabiny osłaniały
dwa duże rygle stalowe, które teraz stały
się widoczne. Dwa energiczne przesunięcia,
zgrzyt i biurko drgnęło. Spróbowali je po
ruszyć i udało sie bez trudu. Otwór, który
zakrywało dotychczas był rzęsiście oświe
tlony.

— Jak trzeba krzyczeć? Eureka! — zv
śmiał się zadowolony Allan Down.

Widział ich wszystkich. Leżeli rzędem,
powiązani jak barany na rzeź. Rozległ się
krzyk radości z ust pułkownika Mortona

— Monty!
— Gadanina na potem.
Uwolnienie z więzów szesnastu osób

zajęło aż dziesięć minut. Pomimo zaabsor
bowania Allan zdążył zauważyć, że i tu
wentylacja byia doskonała.

— Dziękuję ci — rzekł dr Herbert 1
począł nacierać przeguby...

(C d. n.)
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Wobec zamknięcia
listy adwokatów

I.

dniem 10 czerwca br. weszło w życie
rozporządzenie ministra sprawiedliwości,
zamykające na przeciąg lat 7 listy adwoka
tów i aplikantów adwokackich we wszy

stkich okręgach apelacyjnych. Rozporzą
dzenie to łączy się z uchwaloną uprzednio
ustawą sejmową, zezwalającą ministrowi
sprawiedliwości na wydanie takiego roz
porządzenia. — Celem ustawy jak i roz
porządzenia nie było uwolnienie stanu
adwokackiego od zmory konkurencji mło
dego pokolenia i zapewnienia adwokatom
beztroskiej przyszłości pod opieką praw
wyjątkowych. Cel zasadniczy tkwi gdzie
indziej: chodzi przede wszystkim o umo
żliwienie czy choćby

UŁATWIENIE STANOWI ADWO
KACKIEMU PRZEPROWADZENIA
PEWNYCH ZMIAN W SWEJ
STRUKTURZE WEWNĘTRZNEJ,

tmian odpowiadających stosunkom ludno
ściowym kraju i aspiracjom elementu pol
skiego, do przejęcia należnej mu roli we
wszystkich dziedzinach życia społecznego.

Jak wiadomo — obecna struktura we
wnętrzna adwokatury pod względem jej
składu narodowościowego pozostawia wiele
do życzenia. Uwidacznia się przede wszy
stkim

OGROMNA PRZEWAGA W ADWO
KATURZE ELEMENTU ŻYDOW

SKIEGO,

rue odzwierciedlającego w żadnym stopniu
stosunku liczbowego ludności żydowskiej
do polskiej. Przewaga ta częściowo jest po
zostałością po czasach zaborczych, częścio
wo zaś wynikiem dużej stosunkowo zamoż
ności żydów, ułatwiającej im przetrwanie
długiego okresu studiów i aplikacji. Dla
Polaka, zwłaszcza syna chłopa lub robotni
ka, jest to często zadaniem ponad siły. —

Powstaje jednak pytanie, czy zamkniecie
list adwokackich i aplikanckich na dkigi
przeciąg czasu nie jest właśnie usankcjono
waniem obecnego stanu rzeczy?

Z podobną opinią spotykamy się dość
często. Jest to jednak opinia bezpodstawna.
Oczywiście najprostszym sposobem zmia
ny struktury narodowościowej adwokatury
byłoby wydanie zakazu wykonywania
praktyki adwokackiej przez żydów. Tego
jednak rodzaju sposoby, praktykowane u
naszego zachodniego sąsiada, sprzeciwiają
s:c liniom wytycznym polityki wewnętrz
nej, nie posługującej się w stosunku do ni
kogo metodami gwałtu i bezprawia. Kon
stytucja nasza nic przewiduje możności po
zbawienia obywateli iure caduco praw na
by tych.

Oczywiście, postępując
'drogą legalną,

stanu obecnie istniejącego nie da się zmie
nić z dnia na dzień. Tym nic mniej

ZAMKNIĘCIE LIST ADWOKAC
KICH I APLIKANCKICH JEST ME

TODĄ DOBRĄ.
Jeśli chodzi o listę adwokatów, zaznaczyć
należy, że rozporządzenie przewiduje licz
ne wyjątki dla sędziów, prokuratorów, ase
sorów sądowych, urzędników referendar
skich itp. Tak więc zamknięcie list nie jest
kompletne, dotyczy ono właściwie tylko
głównego źródła zasilania adwokatury w
nowe siły mianowicie przez aplikację. A
trzeba zdać sobie sprawę, że była to droga,
którą przenikały do adwokatury polskiej,
jeszcze z czasów zaborczych ciągnącej za
sobą nadmierny balast żydów, coraz to no
we jednostki narodowości żydowskiej. —

Wśród aplikantów adwokackich liczba ży
dów jest proporcjonalnie jeszcze wyższa ani
żeli wśród adwokatów. Zwłaszcza na tere
nie stolicy i w kancelariach adwokackich
województw południowych aplikanci-żydzi
mają kolosalną przewagę.

OBECNE ROZPORZĄDZENIE JEST
WIĘC POCIĄGNIĘCIEM OCHRON
NYM, PRZECIWKO DALSZEMU
ZAŻYDZENIU ADWOKATURY.

Wpłynie ono też w pewnym stopniu na

ifr.:nt"1i?iW\'«fci

lliLal

P.K.O.
18.814 .

Spokojna starość
zapewnił im los
w hnle§*iur*§

WOLANOWA WARSZAWA
Marszałkowska 154.

poprawę sytuacji obecnej przez dopływ do
adwokatury b. sędziów, prokuratorów czy
urzędników prokuratorii generalnej. Tym
niemniej nie wolno nam zapominać, iż nor
malną drogą do zdobycia togi adwokackiej
jest aplikacja. Dlatego odżydzenie stanu
aplikanckiego jest równie ważnym zagad
nieniem. Trzecią wreszcie kwestią, nad któ
rą będziemy musieli się zastanowić, to pro
blem młodzieży akademickiej, studiującej
na wydziałach prawniczych, o czym napi
szemy osobno.

(bejot)

Zmasakrowanie wdówki
przez tłum zazdrosnych kobiet

We wsi Subotniki (gmina Pierszajska)
wydarzył się ohydny wypadek, którego
ofiarą padła młoda, urodziwa i zamożna
wdowa Wasilewska.

Cieszyła się ona wielkim powodzeniem
u mężczyzn, których darzyła wielkimi
względami i dlatego zawsze była otoczona
rojem wielbicieli.

Postępowanie Wasilewskiej wywoływa
ło zgorszenie, szczególnie wśród mężatek,
którym wesoła wdówka uwodziła mężów.
Zazdrosne kobiety dały już przed kilku la
ty wyraz swej nienawiści. Napadły wówczas
na Wasilewską, zaciągnęły ją do lasu i wy

skubały jej wszystkie włosy na głowie. —

Wasilewska jednakże nie przejęła się tym
zbytnio.

Wreszcie przebrała się cierpliwość po
krzywdzonych przez nią kobiet, które w
swej ciemnocie sądziły, że wesoła wdówka

jest czarownicą i dzięki konszachtom z
diabłem rzuca czary na mężczyzn. Ciemne
niewiasty podżegały Praskowię Nużnową,
której mąż wynosił ostatnie grosze z domu,
kupując rozmaite podarki kochance.

Pewnego wieczora kobiety zaczaiły się
przed domem Wasilewskiej i gdy ta wraca
ia ze schadzki, napadły na nią, obaliły na
ziemię i okaleczyły straszliwie. Na krzyki
Wasilewfkiej zbiegli się sąsiedzi, którzy
wyrwali ją z rąk rozwścieczonych kobiet.
Nieszczęśliwą przewieziono do felczera w
Pierszajach. Zawiadomiony prokurator po
lecił zatrzymać Nużnową, która, jak wyka
zało dochodzenie, podżegała zazdrosne nie
wiasty do zamordowania Wasilewskiej.

Najistotniejszą formą udzielania pomocy
bezrobotnym — to praca.

9-cioro dzieci na bruku...
Rządca majątku Cząstkowice, w powiecie

jarosławskim Dzieduszyński, zwolnił zatru
dnionego tam Antoniego Czajkiewicza, gdy
ten upominał się o nową. miotłę, oświadcza
jąc, że bez miotły nie może pracować. Czaj
kiewicz, z żoną i dziewięciorgiem dzieci zo*
stał na bruku.

i

Do Sztokholmu itdał się polski statek szkolny
„Dar Pomorza"

, celem wzięcia, udziału, w
zjeździe statków szkolnych północnej Europy.
Na zdjęciu — fragment z raportu załogi
„Daru Pomorza"

przed odpłynięciem z Gdyni.

Letarg u człowieka i u zwierząt
Stan letargiczny u ludzi zdarza się o

wiele częściej, niż możnaby przypuszczać.
Dzienniki greckie przytoczyły niedawno cie
kawy wypadek letargu, jaki się zdarzył na
wyspie Lesbos.

Wmarcub.r.Nicefor611koi, za
konnik grecki, człowiek już siedemdziesięcio
letn:

, zmarł po krótkiej chorobie, a śmierć je
go została urzędowo stwierdzona przez leka
rza. Stosownie do przepisów religijnych, u
forano zmarłego księdza w szaty kapłańskie
i umieszczono na wysokim katafalku w ko
ściele, gdzie zebrani zakonnicy i wielu wier
nych pilnowało zwłok i modliło się za duszę
nieboszczyka. Trzeciego dnia rankiem, ku O
gólnemu przerażeniu i zdumieniu zebranych,
zmarły ksiądz powstał i sam przestraszony
n'e mógł zrozumieć, co się w około niego
dnieje. Wkrótce po przyjściu do całkowitej
przytomności, zrozumiał o co chodzi: nie zo
stał pogrzebany żywcem tylko dzięki temu,
że był księdzem, bo innych mieszkańców tego
kraju chowają zwykle już w dwanaście go
dzin po śimerci.

Taki przeciąg czasu w niektórych wypad
kach jest za krótki dla zupełnie pewnego
stwierdzenia śmierci. To też prawie wszędzie
Ł obawy podobnych następstw, grzebią zmar
łych na trzeci dopiero dzień, prócz krajów,
W których zibyt wysoka temperatura nie M*
w"sze pozwala na tu. Mimo

'
wszystkich ostroż

ności, od czasu do czasu zdarzają się wypad
ki grzebania pozornie zmarłych. i

Jeden t lekarzy francuskich Bauchut,
opowiada w swych pamiętnikach historię pe
wnej młodej dziewczyny, która przed samym
ślubem zapadła w letarg i jako zmarła została
pochowana. Narzeczony, który ją ubóstwiał,
wszedł do grobowca, otworzył trumnę, aby
raz jeszcze zobaczyć swą ukochaną. Można so
bie wyobrazić jego przerażenie a później i
radość, gdy zmarła nagle się obudziła. Oca
liła ją wyjątkowa miłość narzeczonego. W
tydzień po tym ocaleniu odbyło się wesele.
Jest to wypadek niecodzienny, szczęśliwie za
kończony, ale niekiedy śmierć pozorna trwa
miesiące, a nawet lata i wtedy nie ma już
mowy o napraweniu pomyłki.

W starożytności uważano letarg za
śmierć, a niespodziewane przebudzenie do ży
cia przypisywano woli i rozkazom bogów. 

U Hindusów fakirzy popisują się długo
trwałym letargiem, jak sztuczką cyrkową.
Jeden z takich wyczynów opisuje angielski
oficer, pełniący służbę w Indiach, kapitan
Wadę. Fakira, który się .poddał próbie,
wniesiono do murowanego grobu i wobec
władz położono na drzwiach pieczęcie, a ca*y
grobowiec wysoko zasypano ziemią. Po dzie
sięciu miesiącach przystąpiono do ekshuma
cji i znaleziono fakira w tej samej pozycji,
w jakiej został pochowany. Kapitan Wadę za
pewnia, ze odgrzebany nie okazywał naj

mniejszego znaku życia, a serce i puls zupeł
nie nie biły. Uśp

'
onego przywrócono do życia

x arzytorońoeci oaroma kubłami gorącej wo

dy. W dwie godziny po przebudzeniu fakir
zażywał już spokojnej przechadzki.

Każdy taki fakir, który poddaje się temu
niebezpiecznemu doświadczeniu „pogrzebu za
życia

"
musi być do tego specjalnie przygoto

wany. Pości więc, aby się stopniowo osłabić,
przebywa długie okresy w jednej niezmien
nej pozycji, spożywa nieznane dotychczas
niewtajemniczonym zioła. Po .pewnym czasie,
po takim osobliwym treningu, fakir kładzie
się w charakterystycznej pozycji zalecanej
przez sektę i hypnotyzuje się sam przez pilne
wpatrywanie się w... koniec własnego nosa.
Wkrótce zaczynają się haluncynacje, a po
nich następuje okres katalepsji, podczas któ
rej zostaje pochowany.

Fakirzy, to przeważnie histerycy, którzy
przez specjalną dietę, ciągłe, żmudne i długie
ćwiczenia oraz hipnozę, dochodzą do umiejęt
ności obywania się bez oddechu w śnie, w
który zapadają.

Powyższe fakty, rzeczywiście niezwykłe i
trudne.do uwierzenia, tracą nieco na swej o
sobliwości, gdy je porównamy z pewnymi'

stanami zwierząt. Niektóre z nich zasypiają,
jak wiemy na kilka miesięcy pod wpływem
z*mna i przez ten czas ich funkcje życiowe
ulegają zupełnemu wstrzymaniu. Zimowanie
zwierząt zimnokrwistych, pewnych ryb, ga
dów i owadów, podlega temu samemu prawu.
Rośliny również ulegają drzemce zimowej.
Niektóre ptaki również mogą zapadać w sen
letargiczny, a zwłaszcza jaskółki. Pewien
przyjaciel zwierząt znalazł w zimny dzień
październikowy przemarzniętą jaskółkę, za
wnął ją w watę i włożył do szuflady. Zmu
szony do nagłego wyjazdu z domu zapomniał
o aiej zupełnie, tak, że dopiero po miesiącu

mógł zaglądnąć co się z n"ą stało. Jaskółka
okazała się żywa, choć była pogrążona we
śnie i na wiosnę całkiem zdrowa zmieszała
się z towarzyszkami, które wracały z ciepłe
go południa. Wielu już przyrodników opisy

wało zimowy sen jaskółek, budzących się •
pierwszymi promieniami wiosennego słońca.

To samp dzieje się z muchami.
Swego czasu opisywano też trudny do

uwierzenia wypadek, że kilkanaście owiec
zasypanych lawiną śniegową w styczniu, od
naleziono żywe i zdrowe w końcu lutego. Mu
siały więc zapewne przez tych kilka tygodni
pozostawać w uśpieniu.

Przytoczone przykłady pozwalają przypu
szczać, że nawet u zwierząt wyższego rzędu,
życie może się utrzymywać przez pewien czas
bez żywszej cyrkulacji krwi, w utrudnioacroh
warunkach oddychania.

Ciągły postęp wszystkich gałęzi nauk ba>
dzi w nas nadzieję, że kiedyś może na wzór
fakirów, nauczymy się urozmaicać naszą eg

zystencję nadprogramowym, długim enem.
W czasach dzisiejszych zamieszek i bezrobo
c a byłby to nie do pogardzenia sposób na
rozwiązywanie wielu kwestyj. Zachodzi tylko
pytanie, czy przerwa ta zostałaby aam wli
czona do liczby lat, przeznaczonych na nasz
żywot ziemski. Doświadczenia z fakirami ni
czego pewnego dotychczas nie wykazały, gdyż
nie wiele mamy danych co do ich dhigowiecz
ności. Gdybyśmy jednak umyślnie wywoły
wanym snem potrafiJi sobie przedłużyć ży
cie, wtedy wartoby było nauczyć się od fak'
rów indyjskich sztuki długiego zasypiania.
Inaczej nie warto by była tracić czasu na
nieproduktywny —+.

V
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Studenci Górnoślązacy w Warszawie
domagają się budowy politechniki i uniwersytetu

w Katowicach

Odczyty
i—• ——

CL35TT STAN. 10N . WITIIEWIOZĄ
W KATOWICACH

A W piątek 17 hm o godz. 18 odbędzie się
« Domu Oświatowym (Katowice, ul Francuska
18) II. p. posiedzenie Towarzystwa Filozoficzne
go ni śląsku, na którym Stanisław Ignacy Wit
kni« oz wygłosi odczyt pt. „O dziwnych /becze
li ach umysłu ludzkiego

". — Wstęp wolny.

Komjnłkaty
Wjiay do Prywatnego Gimnazjum Katoliokie

gc im. iw. Jacka oraa do klasy I. Liceum kuma
u is ycznego im. iw. Jacka w Katowicach odby
• iH się do dnia 20 czerwca br. codzienn e od go
AutUf 11—18 t>ra« we wtorki, piątki i Suboty od
rodź. 16—17 w kancelarii liimnazjum (ul Plebi
scytowa, gmach Kuni B;skuptej\ tlfc*2)

Strzelanie treningowe Zw. Of. Rcz.
fk) Zwitizrk prii-»r<Wr Rezerwy Kz. r . koło Kato

W4C* urgądza d/ls o (Oda. 17 na łtrrelniey w Chorzowie
snMlaała traalasowa w nrtąsku r. zawodami atrz»i«c
kimi o Matraestwo Okrts** aa ktSra zaprasza wsajratkłch członków.

Wpisy do gimnazjum w Nowej "Wsi.
fk) Wpisy do I kla»y państwowego uimniizium ko«

iukacyJn*>go w Nowaj W»i konna m* dnia 18 czerwca
tl. — Eiczamtn wstępny do Klasy I gimnazjum roz
ftoosnl* ale dnia 21 hm. o godz. 1S. Wpisy do llcetim
Wydllał przyrodniczy) odbędą »ię Cl 1 B b. m., egza
min za* CO bm.

Wpisy do Jednorocznej Szkoły Przysposo
bienia w Gospodarstwie Rodzinnym Tow.

Polek w Chorzowie.
M Dyrekcja Szkoły przyjmuje wplBy codziennie od

fod*. U—li, oraz w poniedziałki, środy 1 piątki ud
•od*. 16—17. Oplata miesięczna 20 łt. Chorzów, ul.
i ąłirowBklogo 17, tel. 410 -K>.

W niedzielę, dnia 12 czerwca 1038 r. od
było się w Warszawie pod przewodnictwa*
prezesa kol. Karugi Wincentego zebranie aka
demików Górnoślązaków, na którym uchwa
lono jednogłośnie rezolucję następującej tre-J
ści:

My, studenci Górnoślązacy Wyższych U
czelni w Warszawie, zebrani w da, 12 czerw
ca 1938 r. w lokalu Związku Akademików
Górnoślązaków, domagamy sie utworzenia w
Katowicach politechniki i uniwersytetu, ce

lem stworzenia na Śląsku własnego ośrodka
kulturalnego, który wywierałby wpływ na
śląsk Opolski i Zaolzański i celem umożliwie
nia ubogiej młodzieży górnośląskiej studiowa
nia.

Wzywamy przeto Związki Akademików
Ślązaków w Poznaniu, Krakowie i Lwowie
jak i cale społeczeństwo śląskie do poparcia
naszych żądań, a władze oraz senatorów i po
słów śląskich do poczynienia odpowiednich
kroków, celem ich zrealizowania.

Po zjeździe śpiewaków
okręgu wodzisławskiego

Radio
Środa 15 czerwca.

KATOWICE. God«. 5 .15 — 8.00 Audycja poranna.
•••O- 8.10 Audycja dla azłól. 11.00 Audycja dl* poboro
*>clu 1.16 Audycja dla azkol. 11 .40 Fragmenty z daw
tu.n opar (płyty). 11 .57 8ygnał czasu. 12.03 do 13.00 Au
SycJS południowa. 13.50 Wiadomości bieżące. 14 .00
iouc»rt życzeń. 15.10 Giełda zbożowa 1 towarowa w
ratowlcjich. 15 .15 „Kukiełki śląskie". 15.35 Płyty. II 'J
Nfladomoścl gospodarc e. 16.00 Koncert orkiestry P. :.».
y. 16.46 „Iyotnictwo sanitarne" — odczyt. 17 .00 Muzyk i
taneczna. 18 .00 „Rezerwat wykapow Wlały"— poga
danka. 18 .10 Recital fortepianowy. 18.46 „Hanka 1 Jagu
Kmm — ece,na z powieści Władysława Stanisława Re>
'•x>nta „Chłopi" (Lato). 1P .00 Pleśni polskich kompo
»Sor6w. 19.20 Tocadanka aktualna. JJJO Foleka muzy.
u taneczna — płyty. 19.10 Transmisja i Krakowa. 10 .00
t*»-tlTal muzyczny na Zamku Wawelskim w Krakowie.
W przorwi* dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna.
r^06 Wiadomości sportowe. 22.10 „Odgłosy wioski".—
• przerwie wystąpi Karlik z Kocyndra. 23.00 —2 .3.15
0**atnl» wiadomości dzienniki, wieczornego 1 komuni
JMK meteorologiczny. Pogadanka aktualna w Języku
francuskim.

Czwartek 16 czerwca.
KATOWICE. — Godz. fi .16-8.00 Audycja poranna.

8.^6 Koncert poranny. S.OO Transmisja uroczystości
BOż«go Ciała w Spale. 11.57 Sygnał czasu. 12 .03 Muzyka
WMpańska (płyty). 13 .00 Audycja dla dzieci. 18.20 Mu
ayka obiadowa^ 16.00 Audycja dla wsi. 16.18 Wiadomo
ści radiotechniczne. 16.25 Transmisja z Krakowa. 17.15
Wykorzystajmy lato dla zdrowia — pogadanka. 17.30
Reportaż z życia. 17 .50 „Wybieramy sy&n-ał stacji ra
diowej" — 1 -sza audycja konkursowa. 18.00 Koncert
•oltstów. 19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Karabela
teładunl a" — słuchowisko. W .45 Koncert rozrywkowy.
90.45 Dziennik wieczorny. 30 .50 Pogadanka aktualna.
8J..00 Wiązanka melodii. 21 .10 Wiadomości aportowa ze
wsryetkich rozgłośni P. R. 22 .05 , Za miedzą" — audy
«J i. •łowno-muzyczna. 23.00 —23 .05 Ostatnie wiadomości
/imiennika wieczornego, komunikat meteorologiczny oraz
pogadanka w Języku niemieckim.

Wo&tiśtoo 14 czerwca.
Czternasty Zjazd Śpiewaków śląskich okręgu

wodzisławskiego w nb niedziele w Wodzisławiu
rozpoczął się nabożeństwem w miejscowym ko
ściele parafialnym, które odprawił ks wikary
Szubert Mszę święta D-dur Nawratila wykonał
chór mieszany im. Słowackiego z Biertultów pod
kier. A . Różańskiego. Po nabożeństwie uformował
się pochód, który przedefilował przy dźwiękach
orkiestry z kopalni „Ema

"
pod kier. W. Barona.

Do zebranych przemówił na rynku prezes Żarz.
Okr. poseł Michalski.

Następnie odśpiewały
' wspólno pieśni połą

czenie chóry okręgu wodzisławskiego. Całością
dyrygował Marian Lysek. Wykonane zostały
dwie pieta!. „Serenada wiejska

" Stanisława Mo
niuszki i „Hymn do zgody" Stanisława Niewia
domskiego. Najważniejszą częścią Zjazdu była
część popołudniowa, na którą złożyły się popisy
konkursowe poszczególnych chórów oraz zespo
łów tealralno-świetllcowych pod kier. in^tr. tea
tralnego Mariana Wiśniowskiego. W kategorii
chórów mieszanych pierwsze miejsce zajął chór
„Jutrzenka" z Obszar pod kier. W . Barona za
pieśń „W odwiecznej ciszy gwiazd

" Mikuli —
Maklakiewicza, zdobywając 23,

'/» punkty. Drugie
miejsce zajął chór „Spójnia

" z Marklowic Dol
nych pod kier. J . Salamona. Trzecie miejsce zajął
chór im. Słowackiego z Biertultów pod kier. A.
Różańskiego. Czwarte miejsce chór „Lira

" r. Tu
rzy pod kier. J . Pieczki. Piąte miejsce chór im.

Moniuszki z Czyżowic pod kier. K . Chroboka.
Szóste miejsce chór „Eoho

" z Bzia podkier. W.
Stańczyka. Siódme miejsce przyznano chórowi
#w. Jtdwfgi t Radlina, prowadzonemu przez Al
Grzonkę bim* miejece chór „Wiosna

" z Wodzi
sławia pod kier. A . Piszczka. Ostatnie miejsce
zajął chór Im. „Wy.,piań6kiego

"
z Gołkowic pod

kier. F. Jarząbka. Chóry w kategorii męskiej za
jęły następujące miejsca. Pierwsze otrzymał chór
„ Echo

"
z Biertułtów pod kier. L. Mtyka. Drugie

miejsce chór z Jedłownika „Jutrzenka
" Trzecie

miejsce chór „Echo
"

z Połomi pod kier. A . Kubi
cy. Wyniki konkursu podał do wiadomości przy

były na Zjazd członek zarządu wojewódzkiego
śląskich Kół Śpiewaczych dyr. Kowalczyk, wy
głaszając przy tym przemówienie, poświęcone
wynikom prac okręgu wodzisławskiego.

Czternasty Zjazd Śpiewaków Śląskich Okrę
gu Wodzisławskiego urozmaicony został wystę
pami zespołów świetlicowych. Występowały na
stępujące zespoły: Krzyżkowice pod kier. Tadeu
sza Szubry z inscenizacją „Hej byjtra woda".
Pszów pod kier. Gertrudy Klimkówny z pięknie
stylizowanym krakowiakiem. Mszana pod kier.
Józefa Kisielewskiego z krakowiakiem i mazurem
oraz Sumina pod kier. Rudolfa Niewrzoła z wią
zanką tańców śląskich.

Zjazd wodzisławski wykazał, że praca wszy

stkich chórów w całym okręgu stoi pa wysokim
poziomie i dorównuje najlepszym okręgom śpie
waczym na Śląsku.

Ważne

dla naszych Czytelników
Prosimy naszych P T Czytelników.
wyneżd/a

'Uicvch na urtOW o wczesne
nadsyłanie zjiri.ui swvcli adresów ce
lem uniknięcia pi zerw v w dbotatuetlr
cie
Równocześnie i>rzvpomi.ii;uiiy. że
abonament naszei gioetir. który WUU
z odnoszcjTiem do domu wvmosi tyil
ko 2.50 mie-siecMiie. można MŚaasać
w każdym urzcdziie pocztowym iu

'.>
w AidjnteiatraCrt:
Katowice Koścłuaztó 15. tel 3,37-67 j
350-85.
Chcrzów I. Sienkiewicza 1 tel 411".;

. Polska Zachodnia"
Dział prenumerat y

Sprostowanie zarzutów
postawionych p. Hohenlohe z Koszęcina

Wygrywa — 1308
kto los w LIDZE nabywa.

Ciągnienie 22 czerwca
KOLEKTUaA

LIGI KATOLICKIEJ
KATO W I CK, ulica 3-a© Mała SO
Subkoiektura: Skoczów, Stalmacha 185

Dzieci śląskie
zwiedzają Polesie
W rezultacie korespondencji szkoły pow. im.

Bi. Szafranka w Goduli ze szkolą w Mikaszewi
ceach na Polesiu odbyła się ostatnio 6-dniowa
wycieczka szkoły śląskiej na Polesie. W czasie
wycieczki zwiedzono: fabrykę forniery i dykty
w Mikaezewicach, granicę wschodnią, historycz
na miasteczko Dawidgródek, Piń

'k oraz w drodze
powrotnej Warszawę. Czar Polesia wywarł na
dzieciach niebywałe wrażenie zwłaszcza jazda
statkiem przez Horyń i Prypeó do Pińska. Ser
deczność z jaką przyjęło dzieci śląskie miejscowe
społeczeństwo wraz z Radą Rodzicielską i Gro
nem Nauczycielskim na długo pozostanie w umy

słach młodych Ślązaków.

W związku z artykułem, zamieszczonym
w „Polsce Zachodniej

"
z d. 8 maja br. pt. ,,Jak

to p. Hohenlohe z Koszęcina ucieka przed re
formą rolną"

otrzymujemy od zastępców pra
wnych p. Hohenlohego sprostowanie po myśli
§11 ustawy prasowej. Sprostowanie to brzmi
następująco:

„Nie jest prawdą, by ks. Hohenlohe lub
ktokolwiek z jego urzędników namawiał lub
polecił namawiać spieszących na zebranie
związku dzierżawców, aby tam nie szli. Tak
samo jest nieprawdą, by Tius Gryska w zwią
zku 7. tym zebraniem otrzymał zwózkę drze
wa lub w ogóle Gryskę wzgl. inne osoby prze
kupiono. Natomiast prawdą jest, że ks. Hohen
lohe w tym czasie bawił w Karlsbadzie i że
Generalna Dyrekcja i jej urzędnicy o zebraniu
nic, nie wiedzieli.

Ks. Hohenlohe niełylko me chce się uchy

lić od parcelacji, ale przeznaczył przede wszy

stkim wydzierżawianie parcele na parcelacje
i to w pierwszym rzędzie dla dotychczaso
wych dzierżawców

".

Adwokaci Oitrowici i Krzymiński.
• *

Zamieszczając pow
r
yższe sprostowanie, za

znaczamy ze strony redakcji, że zamieszczone
w

f
nim wyjaśnienia przyjmujemy do wiadomo

ści.

Zarzuty powyżej sprostowane mieliśmy ze
źródła poważnego — które uważaliśmy za
obiektywne i dobrze poinformowane. Wobec
zamieszczonego sprostowania, którogo treści
nie kwestionujemy, prosimy naszych informa
toiów o dokładne zajęcie stanowiska w oma
wianej sprawie.

BIURA BEZPŁATNYCH PORAD
..POLSKI ZACHODNIEJ" W KATOWICACH .

(._ ) Biuro Bezpłatnych Porad dla abonentów
. .Polski Zachodniej

"
będzie czynne w tym tygo

dniu w sobotę. 18 07erwca rb. (z powodu świe
ta Bożego Ciała przypadającego na czwartek
16 czerwca rb.). B iuro otwarte będzie od %OÓŁ
8 do 12 ei orzy ul. Batoreal 2 w podwórzu
(łyłnv dom na prawo)

P. T . T. PROSI 0 FOTOGRAFIE
(—) Folskie Towarzystwo Tatrzańskie Oddział

w Katowicach ul. Pocztowa 16, uprasza wszyst
kich swych członków, posiadających aparaty fo
tograficzne, o łaskawe bezinteresowne przesyła
nie, dla archiwum fotograficznego Oddziału, odbi
tek zdjęć dokonanych. W grę wchodzą fotografie
przedstawiające: szczyty górskie, przełęcze, po
toki, chatki góralskie, szałasy, bloki skalne, zwie
rzyna górska itp. — tak z pory letniej jak zimo
wej. Na odwrocie fotografii należy podać, co zdję
cie przedstawia.

Z WYŻSZEGO STUDIUM NAUK SPOŁECZ
MO - GOSPODARCZYCH W KATOWICACH

(—) Wykłady na I roku studiów kończą się
15 czerwca, na II zaś 30 czerwca br. W czasie od
ló — 30 czerwca odbędą się egzaminy roczne
I roku, egzaminy zaś II roku odbędą się w termi
nie jesiennym. Ferie letnie rozpoczynają się I-go
i*pca br. i

DYŻUR LEKARZY KASOWYCH

{—) Dyżur IdeatlW Kasy chorych Katowic w
czwartek 16 bm pełnią: dr Kraoewiski. Dyrek
cyihia 3. dir Steiniitz Wodnoici 11. dr Adamczyk
Zawodzie. Krakowska 46 i dr Głuch Zależę
Wojciechowskiego 73: lekarze specjaliści: dr Ko
zuhowski. M Pifcudskiego 6. dr Czechanowiskl
3 Ma« 15 dir Li«eniza. Pieradciego 15. dr Wer.r
berg Pierackiego 10 i dr Pojdą. Mijeleakiego 4.

ZROBIŁ GO KALEKA NA CAŁE ŻYCIE.
(—) W restauracji Brennera w Nowei Wsj

doszło do sprzeczki w dniu 29 kwietnia ub. ro
ku miedzy Jerzym Wilczkiem a Pawłem Wró
blem WWzac. te zanoal sie na bó*e. ZOSPO

darz wyrzucił obu na korytarz. To nie zapobie
gło iednak dalsze] zwadzie, w czasie której Wil
czek pchnął trzykrotnie Wróbla notem w plecy
w ckolicc kręgosłupa. Skutkiem zadanych mu
ran Wróbel stracił częściowo władze w nogach.
Wczoral sad okresowy w Katowicach skazał
Wilczka na rok wlezienia

ZMARŁ WSKUTEK ZATRUCIA FARBAMI.

(—) Ppz>ed oairu dwiaimi zmarł nagłe w taoem
. miczych okolicznościach w sapitału hutniczm w
Nowei Wsi 16-tebnti Gerhaird Kosma z Bjelszo
wic. ul Zaibrska 106. Kosma zmarł najprawdo
oodolbnici wskutek zatrucia organizmu trujący
mi fairibałni. or.zv których oracowa? w świeto
chJowtickiiej hucie ..Zgoda

".

POCIĄG POPULARNY DO KRAKOWA.
(—) L;ga Pop

'
eran;« Turystyki Delegaturę,

w Katowicach oiiganiziuije ma niedzielę 19 bm. pn
eiłj£ popularny l Katowic do Krakowa na ».Dni
Krakowa". Rozkład jazdy jest ns.

strpu<jęcy. Ot'
jazd godz. 8 .12 przyj. f)..W . Kraków odj. l&.OO
Katowice przyj. 30 .50. Postój Szopienice i My
słowice. Cena przejazdu tam i z powrotem o,2v/
at.

Waika z pryszczycą
przez radio

Nie zanikająca plaga pryszczycy w Tolsce,
staje się w licznych wypadkach groźną nawet
dla ludzi. Nie uświadomieni w należyty spo
sób włościanie nie stosują nie tylko żadnych
środków ochronnych, aln nawet ukrywają
przed władzami, że posiadają chore bydło. W
wyniku tego coraz częściej się zdarza, że za
rzynają chorować, zarażając się od b\dla, tak
dorośli, jak i dzieci.

Jak się dowiadujemy, z szeroką akcją u
świadamiania ludności wiejskiej, masowo ko
rzystającej z radia, zamierza wystąpić Polskie
Radio. W licznych pogadankach prelegenci
będą uświadamiali w należyty sposób o nie
bezpieczeństwie ukrywania przed władzami o
chorobie bydła i nienależyte izolowanie cho
rych zwierząt.

Chorzów
CHŁOPIEC ZBIEGŁ Z DOMU.

(=) Mieszka mieć Chorzowa Emanuel Michen
zameldował policii że jego syn 14 letni Fryde
ryk Midicn. uczeń 8-niei klasy szkoły powsze
chnej wydalił sie w dniu 31 maja rb z donu
rodziicielskiego i dotychczas nie powróci?
Wszelkie poszukiwani a za zbiegiem u krewnyoi
i ziraiomyoli pozostały bez wynilku Chłopiec
zaniedbywał sic ostatnio w uczęszczaniu do
szkody przypuszczalnie i obawy przed kara —
zbiega* Boftda na podstawie otrzymanego ryso

"

Pisu rozpisała za chlopccin listy gończe.

Piorun zniszczył
urządzenia elektrowni
W ubiegłą niedzielę, w czasie szalejącej

burzy uderzył piorun w elektrownię kopalni
„Ficinus" z Siemianowic, znajdującą się na
terenie szybu kolejowego w Chorzowie III. —
Piorun zniszczył częściowo urządzenia elek
trowni, wyrządzając szkodę na sumę kilka ty
sięcy złotych.

Jak się okazuje, elektrownia została 'tak
poważnie uszkodzona, że przez kilka dni bę
dzie nieczynna. Przedsiębiorstwa, którym e
lektrownia dostarcza prądu będą musiały na
czas unieruchomienia dołączyć swą sieć do
elektrowni Śląskich Zakładów Elektrycznych*

Przytrzymanie defraudanta
ze Lwowa w Chorzowie

Policja chorzowska przytrzymała w ubie
gły poniedziałek w Chorzowie Aleksandra Neu
mowa ze Lwowa. Jak ustalono w kartotece
pościgowej przytrzymany Neumow jest po
szukiwany przez Sąd Okręgowy we Lwowie
za przywłaszczenie sobie kwoty 12.000 zi. —
Defraudanta aresztowano. Przekazany zosta
nie on do dyspozycji sądu we Lwowie.

Po kłótni z mężem
targnęła się na życie
W uibiegly noniodzialok Helena Byczkowa i

Wielikieh Hajduk usiłowała poipełnić samctbói
stwo De&pcratka wypiła większa dozę eseinci

[octowej Zatruta odstawiomo do szwMa w Clio_
rzowie. gdzie Drzepluikaino jei żołądek. Stan nic

'

doszUeti saniobóiezAiui ;est poważny, jednaik leka
rze maia nadzieie utrzymania lei przv fcycSd
Dochodizeuiia wykazały że Byczkowa targnęła
sie na życie oo Mótmi z mężem

Świętochłowice
PRYMICJE W ŚWIĘTOCHŁOWICACH.
(SJ W tych dmiach otrzymali świecenia ka

plańsJkio O Smith, członek zakonu Oblatów
MWiii Niepokatenei i ks WjJiliciim Matura Oba)
młodizi księża pocliodiza ze Świętochłowic. ed^i

c

też odprawia swoie prymicje,



%. 162 środa, dnia lB«go czerwca 1938 r. Wr.t

W okresis pokwitania prawdziwa naturalna
^ ja gorzka Franeisska Jóiaia jest od dawna wy

kowanym środkiem domowym. Usuwa ona
(,zeważną iloeó powstałych zmian, jakie mogą.
• ustępować

w rożnych odcinkach przewodu po
^rrnowego. (o)

PRYSZCZYCA W RUDZIE ŚL.
(ś) Ppwiiaitowy lefoarz weterynarii dr Nie.

^iba z* fcwitetocJiłowiic stwierdził pryszczyce w
mafiatlkiu Alberta Tomina z Rudy SI. Wydano
^rządzenia ochronne.

NOWE KOŁO ZW. B. WIĘŹNIÓW NIBPODL.
(Ś) Onegdaj w lokalu p. Harapla w Lipinach

odbyto eic konstytucyjne zebranie członków b.
». cźniów Niepodległościowych z powiatu święto
, łowickiego. Z ramienia Zarządu Głównego
prrybył p. Jasiński z Katowic, który zreferował
p trzeby założenia placówki na powiat Swięto
calowice. Do zarządu weszli pp.: Michalik Hen
r k, Chropaczów (prezes), Bartodziej Mateusz,
i Tiropaczów, Lyszczyk Jacek, Orzegów, Głos
iranciszek, Lipiny. Wszelkie korespondencje oraz
zgłaszanie nowych członków należy kierować
, i adresem: Michalik Henryk, Chropaczów, ul.
Marsz. Piłsudskiego 1, lub Lyszczyk Jacek, Orze
pów, ul. Marsz. Tilsudskirgo 12.

OKRADŁ SWEGO OJCA.

(ś) Aleksander Gaid-zik z Onzejtowa zzłosil
rolicji. że je*o svn 26-letni Wjihdim z zawodu

. - izter. skradł mu oszczedinoici w kwocie 250
letych i 27 marek niemieckich Przytrzymany

rroe» oofcie WiiŁlielm Gaedzjk ©rzyanaił sic do
radwie.7v i zeemał że za skradzionę oicu Die*

„adze urządził z kobrami libacje

Pszczyna

Jubileusz 20-letia pracy kapłańskiej Repertuaru
ks. biskupa Juliusza Bieńka

W dniu jutrzejszym (Boże Ciało) przy

pada 20-letni jubileuvz pracy kapłańskiej ks.

MATURA W GIMNAZJUM KS. SALWATORIA 
NÓW W MIKOŁOWIE.

(P) Państwowa Komisia Bsraaauinacłinai pr^e
arowadlziiła w' piywtttHll Kimnaiziuari Księży
śalwaitoria.now ęgzumta dojrzałości Z pośród
26 kandydatów uznano za dojrzałych 20. Sa t

'i
mi: Btack Ryszard. Czapla Augustyn. Dy>Ja£
Bromistiaw Głowacz Jam. Gołąbek Stanisław.
JakulWk Jan. Khczka Piotr, Kucharczyk Ber
nard' LeDidh Martusiewicz Wincenty. MjH
czek Edmumd. Nojrly Leon. Nowakowski Józef.
Ochman Pa'i'. eł. Płachetka Roman Siciarz Jó
zef. Skiba Ryszard. Tyipel Pawef. Winkler
Brunom. Zatoieilinv Józef.

Rybnik
DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI W RYBNIKU

(R) W niedzielę zorganizowała Powszechna
• spółdzielnia sporzyców w Rybniku dzień spót
iziolczości. W sali O. O . Misjonarzy odbyła się

.'kademia na której dyr. szkoły rolniczej inz. Ga
jkowski wygłosił okolicznościowy wykład, zaś
młodzież gimnazjalna i wiejska deklamowała i
iśpiewala kilka pieśni spółdzielczych. Na na

bożeństwo i akademię przybyli przedstawiciele
*\tadz państwowych, wojskowych, samorządo
wych i związkowych.
'XIV ZJAZD 8T0W. ŚPIEW. 8L. OIREGU

PRZYSZOWICKIEGO
(fi) W ubiegłą niedzielę odbył się w Przyszo

ficach w ogrodzie p. Widucha XIV Zjazd śpiewa
ków, rozpoczęty nabożeństwem, podczas którego
sekcja męska oddziału mieszanego „Echo

" Knu
rów odśpiewała mszę Schuberta pod dyrekcją p.
lJlugaja. Po nabożeństwie odbył się koncert w
wykonaniu orkiestry kopalni „Ema". Następnie
połączone chóry (około 500 śpiewaków) odśpie
wały pieśni wspólne pod batutą p. Smółki po
czym odbyły 6ię w sali popisy poszczególnych
kół, które otizymały następującą punktację: Chó
ry mieszane: „Hojnal" — Krywald dyr. p. Dłu
g&j 23 dwie trzecie. ,.Echo

" Knurów, dyr. p. Dłu
gaj 23, „Lutnia

" Pawłów dyr. p. Kornas 22 dwie
trzecie, „Słowik" Przyszowice 22. Następne miej

sca zajęły: „Skowronek" Kończyce, „Cecylia"

Makoszowy, „Wanda" Ornontowice i „Skowro
nek" Gierałtowice. — Chóry męskie: „Hejnał"

Krywałd dyr. p. Dlugaj 20 dwie trzecie, „Echo
"

Knurów dyr. p. Poniccki 20 jedna trzecia, „Sko
wronek" Kończyce 19, „Lutnia" Pawłów 13.

SKUTKI NIEOSTROŻNEJ JAZDT

(R) W Rybniku na ulicy Jankowickiej jadący
na rowerze Jan Opolski z Rybnika wskutek wła
snej nieostrożności najechał na drugiego rowe
rzystę. Opolski upadł na jezdnię i odniósł szereg
kontuzyj ciała. Rannego odstawiono do szpitala
Spółki Brackiej w Rybniku.

KOSZARY W ŻORACH ZOSTANĄ POWIĘK
SZONE.

CR) W ubicie! v poniedziałek odbyło »ie x
Żarach posiedzenie rady nrierskiei Rozipatryi
wano przebudowe i powiększenie koszar dla
łni-eiscowejro uaniizonu Po d^skus-il radmi u
chwałiW z-aoaoać oożyczke ze skarfbu śląskie'

Ko w wvisokc6ci 40 000 zl na rozbudowę i po
wiekszentie koszar Koszary, które obecnie zna
duija sie w starvin dworze zostaną wyiposażo
^e w nowoczesne urządzenia

BOGATY ŁUP ZŁODZIEI
(|R) Wczoraii w nocy skradziono z mieszka

ła Framciszka Zaiaca większa ilość bielŃwy.
brderoby oraz ziłotv zegarek — łącznej ytfO
fci 340 zł O dokonanie kradzieży podejrzany
tatt znany 'Dolkii cwan. ktrVv od pewmestp caa
*u watłesal sie PO okoliiey dokomujac kradzieży
Arabta
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biskupa-sufragaiia Haskiego Juliusza Bieńka.
Czcigodny Jubilat urodził się 11 kwietnia
1895 r. w Sowczycach na śląsku Opolskim
(powiat oleski). Studia teologiczne ks. bis
kup Bieniek ukończy! na uniwersytecie wro
cławskim. 16 czerwca 1918 otrzymał świę
cenia kapłańskie, a następnie 6 grudnia tego
samego roku obejmuje Jubilat pojadę ka
pelana w Goszczu (powiat sycowsl-i), zaś 3
maja 1931 roku w Gorzowie (powiat oleski).
Po podziale Śląska ks. biskup Bieniek chro
ni się przed prześladowaniami i szykanami
Niemców na teren województwa, gdzie o
bejmuje stanowisko katechety przy pań
stwowym gimnazjum żeńskim w Siemiano
v/icach. W 1924 roku ks. Bieniek miano
wany zostaje notariuszem Kurii Admini
stracji Apostolskiej, a 1 maja 1930 r kancle
rzem Kurii Biskupiej. Obecne zaszczytne
stanowisko objął ks. Bieniek po zgonie ś. p.

ks. biskupa sufragana Bromboszcza na mo
cy aktu nominacyjnego z dn. 13 marca 1937
roku. Uroczysta konsekracja odbyła się dn.
25 kwietnia tego samego roku.

Jubilat w ciągu 20-lecia swej ofiarnej
służby w winnicy Pańskiej, a szczególnie na
wysokim stanowisku, które tak godnie pia
stuje od roku, wykazał niepospolite warto
ści ducha i serca, zaskarbiając sobie dużo
gorącej sympatii i przywiązania do swej
Osoby ze strony diecezjan śląskich.

Nocna strzelanina na ulicach Bielska
Bielsko, 15 czerwca.

Nocy onegdajszej w okolicy dworca kolejo
wego w Bielsku doszło do strzelaniny, która
mocno zaniepokoiła spóźnionych przechodniów
i mieszkańców pobliskich domów, zbudzonych
odgłosem strzałów.

Strażnik nocny Getler w czasie pełnienia
służby zauważył w okolicy składów, powie
rzonych jego * (razy, dwu jakichś podejrzanych
osobników, co do których przypuszczał, że
zamierzają dokonać włamania do jednego ze
składów. Wezwał ich przeło do zatrzymania
sie, a kiedy ci poczęli szybko uciekać, wów
czas Gertler wypalił dwukrotnie w ich stronę
z rewolweru.

Na odgłos strzałów pełniący służbę na
dworcu posterunkowy Paweł UHig wybiegł z
budynku dworcowego na ulicę i spostrzegł
uciekających dwu osobników ulicą Trzeciego
Maja w kierunku peryferii miasta. W pewnej

chwili jeden z podejrzanych osobników skręcił
w ulicę Piastowską, gdzie znikł, drugi zaś za
trzymał się przed Hotelem Polskim dla zała
dowania broni, z której następnie, kiedy po
sterunkowy Uliig zbliżył się do niego na od
ległość strzału wypalił.

Strzał na szczęście chybi!, nie wyrządza
jąc posterunkowemu żadnej szkody.

Zagrożony policjant odpowiedział bandy

cie strzałami. Osobnik, obawiając się, że strza
ły zaalarmują inne po.slprunki, począł uciekać
i po pewnej chwili znikł zupełnie z oczu po
licjanta, który z kolei o całym zajściu zamel
dował telefonicznie komendzie policji.

Niezwłocznie wysłano silny oddział policji
celem osaczenia zbiega. Niestety, bandyty nie
udało się ująć i dotychczas ukrywa się przed
poszukującą go policją. Po drugim osobniku,
który zbiegł w stronę ul. Piastowskiej, równieś
zaginął wszelki ślad.

teatrów
ikin A

Zuchwały napad bandycki
na polach pod Chorzowem

"W nocy z 13 na 14 bm. iwach dotąd nie
ujętych opryszków, dokonało zuchwałego na
padu na polach pod Chorzowem na Melchiora
Ochmana z Chropaczowa, "

wracającego z Cho
rzowa do miejsca swego zamieszkania.

Bandyci powalili Ochmana na ziemię i
ściągnęli z niego nowe ubranie oraz zabrali
zloty zegarek. Bandyci zagrozili Ochmanowi
zamordowaniem w razie zameldowania poli

cji o napadzie. Obrabowaną, ofiarę bandyci
pozostawili w bieliźnie i sami zbiegli pod o
sloną. nocy.

Ochman zgłosił napad na komisariacie
policji w Wielkich Hajdukach, gdzie podał, że
rozpoznał rabusiów w osobach Waldemara
Wagnera i Ryszarda Wyciska z Chropaczowa.
Policja zarządziła natychmiast obławę za ban
dytami.

Tajemniczy napad rabunkowy
Zamieszkały w Ochojcu przy ul. Leśnej 15

Alojzy Kuś zabawiał się w lokalu Warzechy
w Mikołowie. Około północy Kuś postanowił
wrócić do domu. Wsiadł więc na rower — jak
opowiedział na policji — i udał się w powro
tną drogę. W pewnej chwili jakiś nieznany
osobnik uderzyć go miał w głowę tępym na
rzędziem tak silnie, ze rowerzysta padł nie
przytomny na siemię. Kiedy około godz. 3 nad
ranem zbudził się z omdlenia, spostrzegł, se
brakuje mu 240 złotych oras zegarek kieszon
kowy.

Kuś podejrzewa, że został okradziony w
czasie kiedy przeleżał nieprzytomny parę go
dzin przed dworcem w Piotrowicach.

Tolicja wdrożyła dochodzenia w tej spra
wie. Istnieje przypuszczenie, że — o ile isto
tnie Kuś został okradziony — to mogły to
uczynić osoby, w towarzystwie których Kuś
zabawiał w lokalu Warzechy. Dalsze docho
dzenia wykażą, jak właściwie zajście cale
przedstawiało się i czy wogóle miał miejsce
napad, bo nic jest wykluczona także możli
wość zmyślenia całego rabunku.

TEATR im. ST . WYSPIAŃSKIEGO
w Katowicach

Ostatnie pożegnalne przedstawienie
„Musisz być moją".

W DladstfM o Rodź. 20 po raz o»tatnl Iwletna katu*
dino n. Verncullla p. t . „MUHIRZ by* moją" z p. Broiło
cny, CrzyijmUnkn. Godlewskim. Wlniaiukiowiczem. K«
ttrstWBklm 1 Bulanka.. — Bil Hy od 25 gr do 1.90 w ka
sie teatru.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prcwincjii
CIESZYN — troda 15 bm. O jod*. 20: ..Muała* bye

moją".
WISŁA — czirarttk 16 bm. o godz. 30: ..Mułliz by4

moją".
BIELSKO — piątek 17 bm. o godz. 20: , Muim T>y#

moją".

KINOTEATRY w KATOWICACH
Od U sstwss.

OAPITOŁ: „rzlcft na wyłclgach".
CAS1NO: „Król Mc bawi".
COL08BBUM: .Strzał o północy" 1 „Roberto".
STYLOWY: „Diabły wybrzeży" oroz „Obcym ir»t«p

irłbroaloajr".
UNION: „Kuzyn z Amarykt".
BAŁgZl — RAJ: „Gin tycia" orai .Walka o złote

pcla".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Postrach opery" oraa

nadprogram.

In ne miejscowości:
•IALA -^ MIK.1SKIE: „Zielony aygnat".
BIELSKO — RIALTO: „Wzgardzona". — APOLLOM

JaW
grobowiec".
.. Tygrys Kazcapuiu", eeria plerwaza, druga: „Indyjalc

SKUTKI OSTATNIEJ BURZY.
(R) Ostatnia burza, iatea orzsszła w niedzie

le nad caffyim Jasikiem dala sie dotkliwie od
czuć okolicom Wodzisławia W trzech wyipad"

kach w tai otoaliicv: ntiaiiowicie w Cisówce. w
Jastnztfbiiu Zdrów i w Jedtowniku piorun ude
rarsi w dfmr. które zosta<(.v kikko uszkodzone
Na sfciuteik satwAmiastowOi akett straży t>ozar
n«tj. oowstał© oo-zao tmHlv sWwnione z»ankn
twytoraftiJEieksee rozroia>ry.

BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: jCyrk na nkrecla" I
„Książe. X.".

CHORZÓW — APOLLO: „Tajny wywiad* I „Zdo
bywca serc". — DELT A: „Alarm o ewtcie" I „Prater".
ROXY: „Arena tycia" i „Więzy miłości". — RIALT O:
„tc.eczka Tarzana" I „Dla ciebie".

CHROPACZÓW — SLASK: „Korsarze".
HAJDUKI - 6LASK1E: „Ulan księcia Jozefa" I

„Czarny koraarz".
LIPINY — CA SI KO: „Dztkł zathftd" I „Ułan Ki.

Jozefa". — COLOSSEUM: „Bohater nMzycb ezaadw**
i „Na bczdroiacb".

JANÓW — SŁOltCS: „Wyprawa na Mongo" 1 „Ea
kapada \\proniki".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Locha Banera" 1 nadpro
gram.

MYSŁOWICE — ODKON: „ósma tona Binobrode
)". — HEL IOS: „ósma żona Sinobrodego".
NOWY BYTOM - PATRIA: „Moja azczfllcta tn Ty"

,W ogniu pocisków".
NOWA WIKI — PIAST: „Warszawska Cytadela" 1

„Upiór w Radio". — SIENKIEWICZ: „Jej plarwaty
bal" I „Strzelec z Bengali".

NOWA WIEŚ - SŁONCE: „Mały Tarzan" ł „Mowlk
z Wiednia".

PIEKARY Ił, — UCIECHA: „Kurier carski".
PIEKARY AL.  APOLLO: „Zbieg z Sanquent1n".
PIOTROWICE SL.  PIAST: „Sblrley Tempie —

Strzelec 7. Bengzli" oraz „Miasto Anatol".
„Dzieoie.ć lat tyc.a" oraz „BezRYBNIK — APOLLO

śv.'iadkftw".
RYBNIK — HELJOS

I „Orient-ekspress".
RUDA - BAŁTYK:

„Zbiec z San Quenttn".
SIEMIANOWICE —

„W porcie czeka dziewczyna"

„Pieśniarz Jej Wyaokoact" I

KAMERALNE: .Agentka 21"
oraz „Na drapaczu chmur".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLLOSEUM: „Za cudza
winy" 1 „Fortuncerki" — APOLLO: „Córka Shangha
ju" f „Wiosna zakochanych".

TARN. GÓRY - ŚWIATOWID: „Strzelec z Bengali".

Bielsko

DWA GROŹNE POŻARY

(R) Onegdaj w nocy wybuchł pożar w zabu
wowaniach rolnika Wincentego Nieszporka w
Jankowicach Rybnickich i zniszczył dom, wyrzą
dzając szkodę około 4500 zł. W tym samym cza
sie podczas burzy zajęła się od uderzenia pioruna ]
stodoła Jana Skrzypczyka w Gierałtowicach i
spaliła się doszczętnie wraz z maszynami rolni
czymi oraz zapasem słomy. Szkoda wynosi około
8.000 złotych.

BURMISTRZ NA URLOPIE.
<B) Burmstrz m. Bielska Dr Przybyła tem

począt 14-dn'ov.y udep wypoczynkowy. Zaitf
pune hurm. Przybyłe wiceburm. śłósarciyk.

OBUCHEM W GŁOWĘ.
(B) Na pcwracającego do domu JU-Mniego

Szute Leopclda, rcbotniika f-my Korytyński s
B'. el?-ka napadli nieznani dotychczas sprawcy i
Mdlii tan kilka ciosów tępym narzędziem w gło
wę. Rannym zaopiekowało się bielskie pogotowi*
rat-imikowe i odwioz-ło go do szpitala w Bieistou.
Zachodzi podejrzenie, iż sprawcami napadHi byli
Icelodzy j-ego, e tłem pobicia zemsta osobitrt*.

polskie! w Gdańsku
GDAIŚSK. W obecności Komisarza Gene

ralnego R. P. wr Gdańsku Mariana Chodac
kiego, członków Komisariatu Generalnego,
kierowników urzędów polskich, prasy i zapr<v
szonych gości, odbył się w ub. niedzielę w
. »ali Domu Polskiego walny zjazd delegatów
Gminy Polskiej Związku Polaków w w. m.
Gdańsku. Zjazdowi przewodniczył dyrektor
banku Kicrski. Po odczytaniu i przyjęciu re
gulaminu obrad, prezes zarządu głównego
Gminy Polskiej Związku Polaków poeeł na
sejm gdański Budzyński wygłosił obszerne
sprawozdanie, charakteryzując przy tym sy

tuację Polaków w Gdańsku w okresie oslat
niego roku. Mocne i twarde słowa posła Bu
dzyńskiego wywarły na obecnych ołebokia
wrażenie i przyjęte były żywiołowymi okla*
skami.

Następnie zjazd udzielił ustępującemu za
rządowi absolutorium. Na wniosek posła Bu
dzyńskiego zjazd uchwalił jednogłośnie zwró
cić się do polskich związków zawodowych w
Gdańsku s apelem, sby w przeciągu dni 14 na
liemi gdańskiej doszło do stworzenia Jednego
polskiego frontu pracy, co umożliwi sprawę
polskiego rynku pracy postawić na właści
wym poziomie.

W wyniku wyborów prezesem Gminy Pol
skiej Związku Polaków został ponownie poseł
Budzyński, a na wiceprezesów wybrano po
nownie posła Len d zioń a., księdza Komorow
skioco i oro/ Tarnawskiego.

V
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B. inspektor miejski Danecki skazany na 3 lata więzienia
Przed wielką iz.bą kanią katowickiego są

du OJCrtfO#6ffO toczył się znowu proces b. wy

nokiejfo urzędnika katowickiego magistratu,
oskarżonego o przestępstwa urzędnicze z chę
ci zysku.

Na ławie oskarżonych zasiadł Jerzy Da
necki z Katowic, który przez 7 lat był urzęd
nikiem miejskim. Zarabiał on około 800 zło
tych miesięcznie, a ponadto — jako kierow
nik działu podatkowego otrzymywał tatitiemę
5"ó od ściągniętych podatków. Ta tantiema
miała być nadzwyczajnym wynagrodzeniem za
kontrole, sprawowaną przez oskarżonego nad
poborcami podatkowymi. Tymczasem jak ta
kontrola wyglądała, o tym przekonaliśmy się
fta procesie.

POBORCY MIELI RÓWNOCZEŚNIE
PO KILKA BLOCZKÓW,

wykazy ściągniętjch pieniędzy sporządzali
sobie, jak chcieli, co jakiś czas ,.kradziono"

im pieniądze, o czym donosili Daneckiemu.
ten jednak nie spisywał z nimi protokółu, ani
nie kazał im pokrywać poiestałych stad bra
ków. Musieli za to pokrywać co innego, mia
nowicie rachunki za wspólne libacje z Danec
kim w różnych knajpach i -nocnych lokalach.
Oczywiście, że rachunki płacili z zainkasowa
nych pieniędzy, z których nie rozliczali się co
dz:

ennie, lecz co jaki czas. Poza tym inkasen
ci Paweł Feliks i Alojzy Mika

UDZIELALI PANU INSPEKTOROWI,
A TAKŻE I INNYM URZĘDNIKOM
POŻYCZEK Z PIENICDZY PODAT

KOWYCH.

Pożyczki te czasem były zwracane czasem nie.
Pan inspektor był z obu, to zn. z Miki i z Fe
liksa bardzo zadowolony, natomiast od decer
nenta wydziału podatkowego domagał s''ę sta
nowczo usunięcia trzeciego inkasenta Siwka,
który widocznie mu niedogadzał. ,

POŻYCZANIE SOBIE OD INKASENTÓW
PIENIĘDZY Z PODATKÓW STAŁO SIE
W MAGISTRACIE KATOWICKIM ZWY

CZAJEM

Ciekawie opowiada o tym jeden z owych inka
sentów Mika (zarówno Mika, jaki i Feliks
lostali już poprzednio zasądzeni na więzie
nie). Zestawienia pobranych pieniędzy w za
tadzie miały być sprawdzane — powiada —
jednakże tego nie czyniono, gdyż zaraz po
ściągnięciu urzędnicy sobie „pożyczali" ode '

mnie, więc i tak nie mógłbym się wyliczyć. W i
zestawieniu Mika poprostu opuszczał tyle po
zycji, wiele mu było potrzebne, by wyrównać j
brak. Świadek ten zeznaje, że nawet

SAM PAN RADCA MACIEJCZYK
ZWRACAŁ SIC DO NIEGO ZA
POŚREDNICTWEM DANECKIEGO

O POŻYCZKĘ.

Pożyczka ta jednak — dodaje świadek — zo

•Uła mi zwrócona. Inkasentom, o ile tylko
kierownik był z nich zadowolony, powodziło
«ię nieźle. Zarabiali legalnie — 430 złotych.
W związku z tak wysokimi poborami prze
wodniczący zadaje pytanie świadkowi Feli
ksowi:

— A jakie pan miał przygotowanie do tej
pracy?

świadek: — żadne, to zn. umiem czytać
! pisać.

Świadek Szot, urzędnik magistracki ze
inaje, iż pewnego razu inspektor Danecki
zwrócił się do niego: „chodźmy do wojewódz
twa". Zamiast jednak do województwa, udali
$ię do pobliskiej knajpy, gdzie spędzili kilka
godzin. Zaznaczyć należy, że działo się to w
godzinach urzędowych. Zeznanie to rzuca

CHARAKTERYSTYCZNE ŚWIATŁO
NA SPOSOBY URZĘDOWANIA W

MAGISTRACIE.

Warto tu przypomnieć, iż inkasenci braki po
wstałe na skutek niezwracanych pożyczek,
wspólnych libacji i własnych wydatków po
krywali rzekomymi kradzieżami. Samego Fe
liksa „okradano" aż cztery razy. Pierwsza
„kradzież" była stosunkowo mała, bo tylko
180 złotych: następne coraz wyższe,

OSTATNIA WYNOSIŁA 2 TYSIĄCE
ZŁOTYCH.

Przewodniczący przypomina, że mimo kra
dzieży świadek w poprzednim procesie zain
kasował rok więzienia, po czym zadaje pyta
nie:

— A gdzież pan nosił pieniądze, że można
było pana tak ciągle okradać?

Świadek: — W kieszeni. Było tego erasem
parę tysięcy złotych, gdyż co dnia kasy nie
tdawałem

Osk. Danecki, który za zadanie jako na
•zelnik wydziału miał prowadzenie kontroli i

brał nawet za to osobne wynagrodzenie dodat
kowe, uważał, źe ta czynność przeciąża go
zibytnio i zażądał utworzenia specjalnego re
feratu kontrolerów. Referat taki stworzono
w r. 1932. Mimo to

NADUŻYCIA DZIAŁY SIE W DAL
SZYM CIĄGU.

Wyszły na jaw dopiero w r. 1984.
Po przeprowadzeniu przewodu sądowego

ZABRAŁ GŁOS PROKURATOR
DR. RIEGER.

Część dzisiejszego przewodu sądowego —
wołał oskarżyciel publiczny — wygląda jak
bajka z tysiąca i jednej nocy. I nie dlatego,
by to były rzeczy nieprawdziwe, ale dlatego,
iż po prostu

WIERZYĆ SIE-NIE CHCE , BY PO 
DOBNE WYPADKI ZACHODZIĆ
MOGŁY W URZĘDACH MIEJ

SKICH, GOSPODARUJĄCYCH GRO
SZEM PUBLICZNYM.

Rozprawa wykazała — stwierdził proku
rator — zupełne zatarcie się między urzędni
kami magistrackimi granicy między pienią
dzem własnym a pieniądzem publicznym. Pie
niądze publiczne pożyczano, przepijano, prze
grywano w karty bez najmniejszych skrupu
łów. Ponieważ w toku procesu wina oskarżo
nego została w zupełności wykazana, proku
rator wnosi o surowy wymiar kary.

Po wysłuchaniu obrońcy mec Przybysław
skiego i oskarżonego, który prosił o przyzna
nie mu okoliczności łagodzących, sąd wydał
wyrok, mocą którego

UZNAŁ DANECKIEGO WINNYM ZA
RZUCANYCH MU PRZESTĘPSTW I
SKAZAŁ GO NA TRZY LATA WIĘ
ZIENIA, 1000 ZŁOTYCH GRZYWNY
I 5 LAT POZBAWIENIA PRAW OBY

WATELSKICH I HONOROWYCH.

Mównica -publiczna

Polski zjazd współdzielczy
na Śląsku Opolskim

Opolskie „Nowiny Codziene" donoszą:
w sali Banku Słowiańskiego na Górze Św.
Anny odbyła się konferencja zarządów
spółdzielni polskich na Śląsku Opolskim, w
której wzięli udział także członkowie rad
nadzorczych spółdzielni oraz liczni przed
stawiciele polskich organizacyj społecznych,
oraz Banku Słowiańskiego. Konferencji
przewodniczył prezes Franciszek Myśliwiec.
Obszerny i rzeczowy referat informacyjny
o znaczeniu spółdzielczości polskiej i o obe
cnej sytuacji gospodarczej ludu polskiego na

Śląsku Opolskim wygłosił prezes Związku
Spółdzielni Polskich w Niemczech Stefan
Szczepaniak. W dyskusji nad referatem za
bierali głos liczni uczestnicy konferencji.
Konferencja uchwaliła szereg wniosków i
wskazówek praktycznych dla przyszłej ak
c:i spółdzielczości polskiej Śląska Opolskie
go. Postanowiono, nie zrażając się trudno
ściami, bronić i umacniać każdą pozycję go
spodarczą. Konferencję poprzedziło uro
czyste nabożeństwo polskie w kościele kla
sztornym na Górze Św. Anny.

Katastrofa kolejowa w Dziedzicach
Wczoraj około godz. 6.30 rano na stacji

kolejowej w Dziedzicach, manewrujący paro
wóz z kilku próżnymi wagonami najechał na
dwa wagony osobowe i podróżnymi, stojące
na wolnym torze.

Wskutek zderzenia jeden wagon za paro
wozem wykoleit się, drugi uległ uszkodzeniu,
zaś w wagonach z podróżnymi doznali okale

czeń Szymon Steuer, kupiec i Bielska, Stani
sław Goetz, kupiec z Bielska i Jan Wąchał,
konduktor bagażowy z Krakowa.

Po udzieleniu rannym pierwszej pomocy
przez lekarza dra Wachulskiego z Dziedzic,
poszkodowani udali się w dalszą podróż. Przer
wy w ruchu kolejowym nie było. Kto ponosi
winę wykażą dochodzenia.

Ziemia w Chorzowie nadal się zapada
Ciągłe zapadanie się ziemi w obrębie

Chorzowa sieje niepokój wśród mieszkań
ców miasta. Jak wiadomo, w ostatnich
miesiącach jcanotoUrano w Chorzowie kijka
wypadków powstawania w ziemi głębokich
lei. Olbrzymi lej w Chorzowie-Maciejko
wicach zniszczył znaczną część miejscowych
ogródków szreberowskich i uszkodził po
ważnie boisko sportowe oraz trybuny przy

legające do ogródków.
Powstały lej w samym centrum Chorzo

wa przy ul. Kopernika zasypano dopiero w
ostatnich dniach. Kilka dalszych większych
i mniejszych „kraterów" powstało przy ul.
Bytomskiej na granicy Łagiewnik.

W dniu wczorajszym, mieszkańcy Cho
rzowa III. zaalarmowani zostali wiadomoś
cią, że na drodze prywatnej prowadzącej
do Państwowej Fabryki Związków Azoto
wych zapadła się ziemia, wskutek czego po
wstał lej o średnicy około 3 metrów i głę
bokości 4 metrów. Również koło „Skar
bofermu" obok szybu „Wyzwolenie" na
granicy Chorzowa i Łagiewnik zapadła się
ziemia na torze III. Wielkich rozmiarów
dziura powstała w miejscu, gdzie podobną
szczelinę zasypano przed niedawnym cza
sem. Stwierdzono, że ziemia obsuwa się w
miejscach podebranych przez kopalnie.

Sądowy epilog awantury
w Hotelu Polskim

Katowice, 15 czerwca.
W lutym br. do restauracji Hotelu Polskie

go wszedł emeryt Wiktor Radziulewicz, i bę
dąc mocno podchmielony zaczął się awantu
rować. Wówczas służba poprosiła go o opusz
czenie lokalu. R . usłuchał wezwania, wyszedł
jednak tylko do hallu i tu awanturował się w
dalszym ciągu. Portier hotelowy Dwucet usi
łował wobec tego nakłonić go do wyjścia na
ulic. Wówczas R. wyjął i kieueni browning i
strzelił w kierunku Dwuceta. Kula przeszła
koło ucha. R. zarepetował. Dwucet starał mu
się wyrwać broń, wobec czego R. schował re

wolwer do kieszeni. Za chwilę jednak, będąc
już w drzwiach wyjściowych, odwrócił się w
stronę portiera i z odległości jednego kroku
wycelował ku niemu. Jedynie dzięki pnyło
mności umysłu portiera, który sdolat w osta
tnim momencie wyrwać broń pijakowi, nie
dosslo do striatu. Wczoraj R. odpowiadał za
usiłowane zabójstwo przed sądem okręgowym
w Katowicach, który skasal go na rok i osiem
miesięcy więiienU. Hiorąc pod uwagę, że
działał on w stanie zamroczenia alkoholowe
go i że nie był nigdy karany sąd wykonanie
kary zawiesił mu na przeciąg lat tr*ech*

Dlaczego w Paprocanach
nie ma nabożeństw

Otrzymujemy następujące uwagi.
Z nastaniem dni ciepłych niezliczone rzo«^

wycieczkowiczów przybywają do 1
'
aproean, aie.

by spędzić kilka miłych chwil w obliczu jezio.
ra, największego i najpiękniojzogo na Śląsku,
Wszyscy przybywający katolicy dziwią się b;lr.
dzo, że mimo istnienia na miej^cu wcale okazu,
lego kościoła filialnego nie odbywają się. w niin
(poza bardzo rzadkimi wypadkami) Msze św. w
dni świąteczne. Dowiadujemy się, że mieszkań.
cy Paprocan czynią w tym kierunku starania r„\
dłuższego czasu i mimo gotowości poniesienia
dodatkowych świadczeń materialnych i wykazu.
nia możliwości pozytywnego rozwiązania
sprawa ta nie znajduje poparcia u właściwyrh
czynników. Ułatwienie wysłuchania nabożeństw
świątecznych mieszkańcom Paprocan, sąsiednich
Cielmic oraz wielkiej ilości turystów — spełniło.
by niewątpliwie dobrze misję szerzenia ducha re.
ligijnego.

Piorun zabił człowieka

i krowę na pastwisku
Ofiarą szalejącej nad powiatem bialskim

burzy, padł chałupnik Józef Stokłosa lat 55,
zamieszkały we Dworach. Kiedy Stokłosa pro
wadził krowę swą z pastwiska do zagrody -—

uderzył w niego piorun, zabijając go na miej.
scu.

Również krowa jego padła od pioruna. —
Wprawdzie sąsiedzi porażonego Stokłosy po
spieszyli mu natychmiast z pomocą i zakopali
go w ziemię, jednakże zabiegi nie dały pożą>
danego skutku.

Poza tym wydarzył się drugi wypadek U
derzenia pioruna, a to w Wilkowicach. Piorun
spowodował pożar u kolejarza Piotra Winiar
skiego, któremu ogień zniszczył dom mieszkal
ny oraz zabudowania gospodarcze wraz z ży
wym i martwym inwentarzem. Powstała szko
da wynosi 8.000 zł.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Ka
towicach komunikuje: W okresie zwiększonego
mchu pasażerskiego a zwłaszcza w okresach
dwóch dni świąt Dyrekcja O. K. P . urucłiamia po
ciągi dodatkowe i w zależności od potrzeb zwięk
sza składy pociągów stałego kursowania. Dla
zbiorowych wycieczek zgłoszonych Zarządowi
Kolei we właściwym czasie Dyrekcja dodaje od
powiednią ilość wagonów osobowych. Zamierze
nia te nie zawsze odnoszą jednak pożądany sku
tek, ponieważ wielka ilość grupowych wycieczek
szkolnych i turystycznych, zwłaszcza wsiadają
cych na miejscowych stacjach, nie zgłasza w og6

'

le swego wyjazdu i powrotu, co uniemożliwia za
rządowi kolei odpowiednie zwiększenie składu po
ciągów na stacji wyjściowej lub węzłowej, powo
dując icłi przepełnienie w drodze.

W celu uniknięcia podobnych niedomagań Za
rząd Kolei prosi w interesie samej publiczność:
o zgłaszanie grupowych przejazdów (Ponad 96
osób) bądź do Dyrekcji O. K. P. bądź we wła
ściwym urzędzie stacyjnym najpóźniej na ł8 ga
dzin przed zamierzonym wyjazdem. Wycicczk:
zbiorowe niezgłoszone we właściwym czasie do
puszczane będą do przejazdu tylko w miarę wol
nych miejsc w danym pociągu, względnie odjazd
ich nastąpi pociągami późniejszymi.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 14 czerwca IMS r.
Ceny rozumieją się za towar standartowy, wzgl. trt
dniej jakości ta 100 kg u> handlu hurtowym parytet

wagon Katowice, przy dostawie bieżącej.
Ceny orientacyjne: Zboża: Tszenlca czerwona twar

da 26.50—27, jednolita 26—26.50, zbierana 25.50—26. Żyt"
21-21.50. Jęczmień przemlalowy 18—18.50, pastewny
17.50—16. Owies jednolity 22-22.50, zblernny 21.25-21.75.
Kukurydza 23.25—23 .75. — Tf.etwory młynarskie: Mą
ka pszenna Rat. I wycląR. 0—30 proc. 42—41,gat.I0—5"
proc. 4041,50, Rat. IA 0-85 proc. 38 .25—38.75, gat. II
30-65 proc. 36.25—37 .25, gat. IIA 50—B5 proc. 24—25,
gat. III 65-70 proc. 21.50-22.50, pastewna 13.50—14.50,
razowa 0-95 proc. 32 .25-33.25. żytnia gat. I 05O proe,
33.75—32,50, gat. I 0—65 proc. 30.75—31.50, gat. II 5fl-w
proc. 30 .75—31.50, razowa 0—P5 proc. 26.50—27 .50. Mą

ka ziemniaczana superior 33—34 . Otręby pszenne grube
przem. stand. 14.50—15 średnio 12.75—13.25, miałkie
11.75-12.25, żytnie 13—13.50. Hreczka 18.50-19.5t). 
Strączkowe, oleiste, koniczyny t inne nasiona: OroCB
polny 27—28, Wiktoria 31—32 .50. Fasola binta 27.50-28.5"

krasa 23-25. Wyka 21/0—22.50. Tcluszka 27.50-28 .W
Lubin żółty 18.75-19.25. Łubin niebieski 16.75-17.25. • 
Mak 140-143. Pastewne 1 inne: Kucby lniane 21—21.2*.
rzepakowe 15.50—16 . Śrut sojowy 24—24 .50, z pesteK
palmowych 19—21 proc. w tym 1 proc. tłuszczu 15.no—1B.
ułonecznlkowy ekstrah. 3436 proc. JK .50—17.50, lniany

i—36 proc. 20—20.50. Słoma prasowana 6.25-6.75. II*'
•> łąkowe 9.25—10.25. Siano koniczyna 11.25—12.25. —

Ogólny obrót 710 ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁD*
PIENIĘŻNEJ

AKCJE: Bank Pol«kl 120 00, Węgiel 26.50, 73.75, Sta
rachowice 34.76. Żyrardów 47.50, lombard 105.00. Ten

Iśeneja niejednolita.
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Uprzemysłowienie kraju
te zwiększenie spożycia produktów rolnych

Spotykamy się często z rozumowaniem,
uzasadniającym potrzebę większego rozma
chu w dziedzinie uprzemysłowienia .kraju
koniecznością zatrudnienia nadmiaru lud
ności na wsi.

Niewątpliwie: jest to argument bardzo
poważny. Mamy istotnie nadmiar rąk — a
tym samym i niestety nadmiar żołądków,
których przeludniona, uboga, w większości
z karłowatych gospodarstw złożona wieś
wyżywić nie jest w stanie. Niewątpliwie ten
fakt przyczynia się do mnożenia fermentów
na wsi, czyni wielką część jej ludności po
datną na podszepty agitacyjne. Niewątpli
wie więc odpływ sił, nie znajdujących na
wsi pola do samowystarczalności gospodar
czej, do warsztatów rzemieślniczych, do pla
cówek przemysłowych, sprawia ulgę stano
wi rolniczemu, odciągając ze wsi element,
coraz bardziej pauperyzujący się i spadający
ciężarem na tę część ludności, która, acz z
trudem, utrzymać się może z pracy rolnej i
hodowlanej.

Jednak jest i druga strona tego — w tej
chwili może najdonioślejszego — zagad
nienia, jakim jest pomoc dla wsi i dla war
stwy lolniczcj.

A mianowicie:

UPRZEMYSŁOWIENIE ZWIĘKSZA
KONSUMCJĘ ARTYKUŁÓW ROL
NYCH I HODOWLANYCH WSI.

I to niezależnie od tego, czy w nowej pla
cówce przemysłowej zatrudniony jest pra
cownik z miasta czy pracownik, który od
płynął ze wsi. Po prostu: sam fakt stworze
nia nowego warsztatu, służącego przemysło
wi i handlowi, nowej wytwórni, nowej fa
bryki — stwarza wydatniejsze i stałe zapo
trzebowanie na płody wsi. Sprawia, że do
środowiska, które się ( uprzemysławia,
\ większa się systematycznie dowóz pr.oduk?
tów rolnych i hodowlanych. Jako dosko
nały przykład może służyć teren, objęty
Centralnym Okręgiem Przemysłowym. Te
ren ten obejmuje bardzo przeludnione i
bardzo ubogie wsie. Chłop z tego terenu
nietylko mógł dostarczyć pewnej ilości ludzi
co pracy w warsztatach przemysłowych —
ale co ważniejsze jeszcze: począł dostarczać
w zwielokrotnionych rozmiarach swe pro
dukty}

ZWIĘKSZYŁA SIĘ KONSUMCJA
ARTYKUŁÓW ROLNYCH I HO
DOWLANYCH, POWSTAŁ NATU 
RALNY I STAŁY RYNEK ZBYTU.

A to przecież jest dla rolnika najważniej
sze. To decyduje o bycie, o samopoczuciu,
o rodzaju i rozmiarach pracy chłopa, jeśli
wie, że znajdzie zbyt i. gdzie go znajdzie.
To go wyzwala z opieki spekulanta, sku
pującego za bezcen jego produkty na
przednówku lub wykorzystującego mo
ment, gdy chłop klopocze się o spłatę po
datków; to wyzwala chłopa z szeregu kło
potów, związanych z „martwymi" sezona
mi, z zastojem w zbycie z powodu takiej
czy owakiej „koniunktury światowej

"
, to

daje mu pewność, że już w najbliższym za
sięgu znajdzie odbiorców, których liczba
będzie się stale zwiększała w miarę, jak po
głębia się uprzemysłowienie okolicy. A
wraz z podażą rośnie i popyt — i na od
wrót.

ZWIĘKSZONY POPYT SPRAWIA,
ŻE CHŁOPU OPŁACA SIĘ INTEN
SYWNIEJ GOSPODAROWAĆ NA

ROLI,

zwiększyć swą produkcję, udoskonalić tech
r.cznie i unowocześnić własny warsztat pra
cy rolnej i hodowlanej.

W ten sposób uprzemysłowienie pozo
staje w ścisłym związku przyczynowym z
realną, faktyczną pomocą dla rolnika.

Są wprawdzie ekonomiści-teoretycy,
którzy twierclzą, że konsumeja artykułów
rolnych w obrębie pewnych większych te
rytoriów — a więc państw — jest pojęciem
sztywnym, mało zmianie ulegającym. 2e
można z góry określić ile zboża, ile mięsa,
ile jarzyn i owoców itd. skonsumuje lud
ność danego terytorium.

Twierdzenie to, wygłaszane przez teo
retyków społecznej ekonomii, ma może wa
loi w krajach o wyższej niż nasze stopie
życiowej ludności. Tam zapewne wskaźnik

Metropolita warszawski J. E . ks. kardymł Rakowski dokonał uroczystej konsekracji no
wych dzwonów, przeznaczonych do nowozbudowanego kościoła parafialnego pod wezwa

niem św. Stanisława Kostki na Żoliborzu w Warszawie.

konsumeji jest „sztywny
", tamteżizgoTy,

można okrcilić chołnność rynku wewnętrz
nego na produkty wsi.

Ale u nas? Dalecy jeszcze jesteśmy od
tego... Nasza warstwa pracownicza żyje na
bardzo niskim poziomie: konsumeja karto
fli, kapusty, co najwyżej żyta, stoi w rażącej
dysproporcji do spożycia mięsa, pszenicy,
jarzyn, drobiu, nabiału itd. I dlatego teo
retyczna zasada o „sztywności" wskaźnika
konsumeji nie ma u nas zastosowania i dłu
go jeszcze mieć go nie będzie. Póki stopa
życiowa naszego świata pracowniczego nie
upodobni się do tej, na której opiera się byt
warstwy pracowniczej w innych krajach.

To też uprzemysłowienie daje wsi no
wych konsumentów, domagających się i le
pszych gatunkowo i obfitszych ilościowo
produktów roli i hodowli.

Sam więc proces uprzemysłowienia
stwarza dwie możliwości poprawy doli
chłopa: zarówno przez odpływ nadmiaru
rąk do przemysłu — jak i, co może jest
skuteczniejsze: przez zwiększenie możliwo
ści bezpośredniego zbywania przez wieś
produktów rolnych i hodowlanych w śro
dowisku objętym procesem uprzemysłowie
nia.

Wypadek na kopalni
„Barbara

"
w Chorzowie

Wczoraj nad ranem wydarzył ?ie_ w pod
ziemiach kopalni „Barbara" w Chorzowie po
ważny wypadek, nfjarą którego padł 30-lełni
cieśla Wiktor Bialońciyk. Bialończyk doznał
kontuzji głowy i skomplikowanego złamania
lewej nogi. Ciężko rannego odstawiono do
szpitala Spółki Brackiej w Chorzowie.

Konkurencja węgla
niemieckiego

Angielskie sfery przemysłu węglowego są
ostatnio zaniepokojone dumpingiem węgla
niemieckiego, wpływającego na zmniejszenie
eksportu lego surowca z Południowej Walii.
W związku z tym wysuwane są dezyderaty,
aby rząd brytyjski przyszedł z pomocą angiel
skim eksporterom. Pomoc ta miałaby iść w
kierunku odzyskania utraconych rynków wę
glowych. Należy dodać, że konkurencja węgla
niemieckiego najsilniej daje się odczuwać na
rynku francuskim. W najbliższym czasie pro
jektowana jest wspólna konferencja między
eksporterami angielskimi, a francuskimi im
porterami węgla dla wyjaśnienia tego niepo
żądanego dla angielskiego przemysłu węglo
wego stanu rzeczy.

Prezes Wspólnoty Interesów inż. B. Kowal
ki wprosił dziennikarzy zrzeszonych w Syndy

kacie Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrow
skiego do zwiedzenia jedynych w Polsce urzą
dzeń flotacyjnych koksowni, jakie znajdują się
w Dębieńsku, w powiecie rybnickim aa miejsco
wej kopalal.

Dziennikarze skorzystali z rzeczowych obja
śnień dyr. kopalni inż. KnolJe, oraz inżynierów
Hawflinga i Górskiego — zwiedzili doklładnie u
tządzenla, które swą konstrukcją wzbudziły o
fcólne zainteresowanie, Urządzeniom tym, jak
i sposobowi produkcji warto poświęcić obszer
* ejszy opis.

FLOTACJA SZLAMU WĘGLOWEGO.
Przy pluczeniu sortymentów węgla., celem

odczyszczenia ich z pyłu, ocierek węgle oraz roz
dartego kamienia i ilu, otrzymuje się murowy
*zla.m wekowy, w skład którego, obok wody,
^chodzą części

', spłukane f sortymentów węgłai.
Ten surowy szlam węglowy, zawierający znacz
ne ilości miału węgłowego o ziarnistości 0—1
^'M, dodawany jest normalnie, po odpowiednim
cdsianiu, do miału węgłowego (sortyment o ziar
nistości 0—10 BUR), względnie — .po przefiltro
•waniiu — sfauży dła celów opałowych, np. w ko
tłowni. Poważna jednak część szlamu, o dużej
*a wartość i miehj węglowego ziarnistości 0— 1
Bl
n>, lecz bardziej zanieczyszczona, nie moie być

formalnie wykorzystana i rzucana Jest na zwał.
SYTUACJA NA KOPALNI „DĘBIEŃSKO".

Produkcja surowego szlamu węgłowego na
kopalni Dęibieńsko, produkującej — jak wiado
mo_ węgiel koksujący, dochodzi do 500 ton
Cennie. Z ilości tej około 150 ton przeznaczano
J*ko dodatek do miału dla koksowni, ckoło 150
1on zużywane było w kotłowali, 200 ton zaś szło"
a zwał. Z biegiem lat utworzyły się na kopalni

••frębiefisiko
"

dwa stawy, zawierajnice łącsnie o
k

<*> 6001000 ton szlamu, «yW ofcoło aOO-flW.OOO

łon węgla. Ilości te dają pojęcie o wielkich za
sobach węgla., marnującego się przy procesie
phiczenia, o ile nie zostają zastosowane specjal
ne środki celem jego wykorzystania.

Zagadnienie to postanowiła zbadać Wspólno
ta Interesów. Przeprowadzone próby laborato
ryjne wykazały, że szlamy świeżej produkcji da
ją, po przefiltrowaniu, 66% koncentratu pełno
wartościowego węgla o znakomitych właściwo
ściach koksujących, o zawartości okoł 7H% po
piołu.

BUDOWA FLOTACJI.

Po tych stwierdzeniach przystąpiono w kwie
tniu 19S7 r. do realizacji projektu budowy flo
tacji o łącznej wydajności 25 ten wsadu szlamu
surowego na godzinę, przy czym urządzenie flo
tacyjne wykorzystać miało świeży szlam z bie
żącej produkcji kopalni, jak równiej częściowo
nagromadzone zwały szlamu.

Uruchomienie urządzeń flotacyjnych nastą
piło w połowie lutego r. b . Produkcję zaś rozpo
czięto w pierwszych dniach marca, przy czym po
szeregu bsdań stwierdzono, że otrzymany kon
centrat będzie mógł służyć jako materiał wsa
dowy dla produkcji koksu odlewniczego, w sto
sunku do którego stawiane są najwyższe wyma
gania twardości i topliwości, a który to koks
dotąd sprowadzano wyłącznie z czeskiego zagłę
bia Karwińskiego.

ZASADY FLOTACJI.

Zadaniem flotacji jest uszlachetnianie euro
Wvgo szUamu o ziarnistości 0—1 mm 1 zawarto
ści ok. 20% popiołu, przez wytrącanie z niego
kamienj, przerostowi, iłów, łubków, pirytów i in
nych zanieczyszczeń i doprowadzenie tych zanie
czyszczeń 4o 1% koncentratu węglowego. Pro
ces flotowania odlbywa *ię w baterii 10- i 8

komorowej 2 tymt, że część komór każdej partii
przeznaczona jest dla flotacji wsbejpneA as któ
rej arsyHfwje 4ię Wstępny koncentrat

Koncentrat ten zostaje przerobiony przez po
wtórną flotację me wzbogacony koncentrat koń
cowy o małej zawartości popiołu. Każda komora
wyposażona jest w wirnik wentylatora, umie
szczony na wspólnym wale z mieszadłem.

Zadaniem wentylatora jest doprowadzenie
powietrza od spodu komory, wypełnionej szla
imem względnie wstępnym koncentratem:, skut
kiem czego wypełnia się ezilam, zawarty w ko
morze, bańkami powietrza. Zadaniem mieszadła
jest dokładne wymiesznie szlamu z bańkami po
wietrza i dodawanym w charakterze odczynnika
olejem.

Na skutek ruchu wirowego bańki powietrza
z olejem i lżejszymi częściami szlamu, zawiera
jącymi mały procent popiołu, a nie obejmują
cymi, kamieni i innych składników niekorzyst
nych, wypływają na powierzchni, tworząc na niej
pianę, złożoną z cząsteczek węgla i baniek po
wietrza. Piana ta abierana jest do wspólnego
(koryta i następnie flotowana wtórnie.

Szlam, uboższy w węgieł, przepływa do na
stępnej komory flotacyjnej, gdz'e poddawany
jest ponownie procesom flotowania, tato, że w
końcu szlam, odpływający z ostatniej komory
flotacyjne), stanowi odpad nieużyteczny, o za
wartości 50—00% popiołu. Odpad ten odprowa
dzany jest do kanału W celu wytracenia piry

tów dozuje się przy wtórnej flotacji wapno, dla
ułatwienia zaś flotacji grubszych ziaren węgla
w szlamie — dozuje się flotacji wstępnej nafta.

PRZEBIEG PRODUKCJI.

Surowy szlam nalewany jest na sito o ocz
kach <ło 1 mmi, Po czym szlam, o siirnistcści
0—1 mm, odprowadzany jest do osobnego zb or
nike, następnie zaś pompowany do osadnika,
gdzie odpowiednio zagęszcza się. Stąd pompa
szlamowa tłoczy silem dk> zbiornika na flotację,
skąd przepływa do pierwszej i dalszych komór
flotacji watępnej. Otrzymany koncentrat wstęp
ny sostaja odprowadzany przy pomocy koryt do
komór flotacji wtórne), i których w formie pia
ny zfbierany zostaje koncentrat końcowy, zawie
rający od 7 do 8% popiołu i 50 do 90% wody.
Oeftean odwodnienia nadawany jest ten koncao

trat na filtry tarczowe, skąd wychodzi odwodnio
ny do 22% wilgoci. By uzyskany koncentrat w
dalszym ciągu odwodnić, nadaje się go do su
szarki termicznej, skąd wychodzi z zawartością
wilgoci około 10%, by trafić następnie za po
mocą transportera do zbiornika koncentratu, a
stąd na gumowej taśmie do koksowni.

Urządzenia, zastosowane na Kopalni Dęibień
sko, nŁ-leżę do szczególnie ekonomicznych i naj

nowocześniejszych urządzeń flotacyjnych. Jest to
przy tym urządzenie w Polsce dotąd dla węgla.
niestosowane.

RENTOWNOŚĆ.

Roczna produkcja koncentratu wynesie bę
dzie około 75.600 ton, wartości zł 15»— /o, przy
czym czysty zysk, po odliczeniu kosztu produk
cji i dotychczas uzyskiwanego utargu za dosta
wy szlamu, wynosi ok. zł 700.000,—, czyli około
ał 9l,— na 1 tonę czystego koncentratu.

Koszty budowy flotacji wyniosły zł I.IOOJOOO.
Inwestycja ta więc, umożliwiająca odzyskanie
znacznych ilości węgla dotąd marnowanego,
amortyzuje się z uzyskanych dodatkowych wtar
gów w ciągu niecałych dwóch lat.

Zaznaczyć przy tym trzeba, że koka, uzyski
wany z koncentratu flotacyjnego, wykazuje wła
sności, odpowiadające wymaganiom, stawianym
koksowi odlewniczemu nieprodukowanemu do
tychczas w Polsce i sprowadzanemu * Czecho
słowacji. W ten sposób flotacja umożliwia pro
dukcję koksu, zdolnego wyprzeć zagraniczny
koks odlewniczy, przede wszystkim czeski.

Możliwe oszczędności dewizowe produkcji ko
ksu z flotowanego węgla oceniamy na ca 780.00©
zlłotych rocznie.
WŁAŚCIWOŚCI KOKSU Z FLOTOWANEGO

WĘGLA.

Doświadczenia, przeprowadzone przez Wspól
notę Interesów na własnych odlewniach, a więc
już w skali przemysłowej a nie tylko laborato*
ryjnej, wyka ta ły, że koks s flotowanego węgla
zastępuje pod każdym względem importowany
z zagłębia Karwińskiego koks czeski dla normsl
nyoh celów odDewnnozyea
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Pan Twardowski
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64) (Ciąg: dalszy).
— Jużciż. śpi, co ma robić!?... — ro

MŚfflitJ się chłopak w oknie. — ZftCZe*

Vajcie. nawet odemknę!
Po wąskich kręconych scbodach we

?z'-i na piętro, tu Maciek skrzesał ogn-a
zapalił stoczek i świecąc nim powiódł
Twardowskiego >rzez duża izbę. gdzie
na lawach spali wyciągnięci ludzie, ku
niskim dr/wbm prowadzącym do sąsie
dniej komnaty. Była mała, z Tualuclinym
w górze oknem, ale czysta. W rogu mie
ściło się łóżko, obok stół. na nim książki.
Stał inkaust, leżały pióra... Wiórze, im
półce też widniało trochę Książek.

— To mój kąt!. Tu, mistrzu, spocz
niecie, a Ja pójdę do czeladnej! — wyja
śr;ł Maciek.

Józek, tęgi małogłowy narobczak. —

patrzał wybałuszonymi oczami na „mni
cha"

, którego sprowadził z sobą „syn
gospodarski"'.

— On tu całkiem ostanie? — spytał
Maćka, gdy weszli do czeladnej.

— Jak będzie chciał to ostanie.
— On ci? Będzie spowiadał naszych

skazańców?
— Myślę, że będzie spowiadał. A lv

kładź się i śpij, me twoja w tym słowa!
— Jużciż, że będę spa-i. — Sielniem

zmordowan. MieUm dziś taką przepra
wę, o jej! Tracilitn tę Reginę Strzel

'mu
sównę i Julkę - gamratkę, co to wy, ża
ki, o nie bunt uczynili. Wczoraj z wie
czora nam, parobkom, je dali na ucie
chę, jak się patrzy. PM im my z nienn, hu
lali całą noc; coś dziewięciu, bo innych
ceklarzy też zaprosilim... Było używa
nie, dziewki jak rzepy- nie spalhn całą
noc, a o świcie... pod „pranger

". Chłosta
lim my je niebardzo; z chmielu myślały,
że to żart, śmiały się... — Dopiero jak
mistrz Julkę za cycki rozpalonymi cęga,
mi chycił, wrzasła jak kocica w marcu...
Było śmiechu!... A mocna dziopa, niech
Bóg uchowa!... Choć my jej ręce, nogi
przy pachach ucięli, cięgiem ruchała się.
sprośnymi wyrazy z krwią bluzgała... —

Dopiero jak jej mistrz kadłub toporem
otworzył, ucichła...

— A Reginka, co? — pytał stępiałyin
głosem Maciek.

— Tej lekką śmierć przepisano. Zwi
nęlim ją w kłębek, zaszylim żywcem w
skórę krowią i srulnęb do Wisły... Co,
łdziem spać? Legimiesz ze mną, czy jak?

— Ano legnę!
Położyli się i naciągnęli wspólną

płachtę na siebie.
Twardowski długo m'e mógł usnąć,

niepokoił RO i wzbudzał nieledwie mdło
ści, jakiś dziwny, „trupi", jak mówił so
bie, zapach, którym tu wszystko było
przesiąknięte, nawet pościel i książki. U

tkwiwszy oczy w niską sklepioną po
wałę, leżąc nawznak, myślał wciąż o
tym samym, co jeszcze w kościele sta
pęło przed nim natrętnym pytaniem...

— Wstawaj, ojcze! Dzwonią na ran
ną mszę... Śniadanie czeka. Śpiąc długo,
spóźnisz się do nieba!., huczał za drzwia
mi gromki głos i mocna pięść uderzyła
w deski.

Twardowski obudził się, spojrzał
zdumioiny dookoła, przypomniał sob'c
błyskawicznie, gdzie jest i co się stało,
spuścił z łoża nogi i poprawił habit.

— Wnet będę, ino skończę modlit
wę !... — zawołał.

— Kończ!
Ciężkie kroki oddaliły się. Twardow

ski wdział obuwie, — przygładził ręką
włosy, trochę zadługie na mnicha, pod
wiązał „ogórki" i odczepił haczyk, na
który zamknął był drzwi na noc, na
wsmflu wypadek. Gdy stanął na progu,
ladwsyfy .we* ustery jja*jr ciekawych

Czarnoksiężnik polski
oczu. Czterech mężczyzn siedziało za
ciężkim stołem na grubych, prostych
„krzyżakach". Przed nimi stały misy :
dzbany, leżał chleb biały i cymo we łyż
ki.

— Niech będzie pochwalony!...
— Na wieki wieków! — odpowie

dział najstarszy z nich, siedzący w koń
cu stołu na krześle poręczowym, podczas
gdy inni zajmowali ławy.

— Prosto, gościu!... — Tutaj twe
miejsce! — wskazał Twardowskiemu
ndg stołu po prawej swej ręce. — Hej.
Anna, dawaj jajecznicę! — krzyknął w
stronę drzwi otwartych w głębi.

Więcej nie mówił, ale oczu twardych
i szarych jak ołów nie spuszczał z twa
rzy Twardowskiego.

— Gdzie Maciek? — spytał ten.
chcąc przerwać przykre milczenie.

— Maciek, jak to Maciek!... Kto go
wie!.. Zerwał się o świcie i poleciał do
miasta. Prosił jeno. by ciebie nie ru
szać, żeś zniożon niewczasem- Ale my
też rychło wyjdzicm!... Może ty ze świę
tego miejsca idiziesz?...

— Nie, ja stąd!... Pogorzelnych ra
tował...

— Aha!...
Znowu Twardowski poczuł na sobie

|ciężar ołowianych oczu. Szczęściem
Anna wniosła ogromną rynkę pełną
bryżdżącej słoniną jajecznicy. Gospo
darz krajał chleb wielkim nożem i rozda
wał siedzącym wokoło parobkom; naj

większy glon podał gościowi.
— Jedz! Więcej mc będzie... Ciężka

nasza praca, a mała płaca!
Nałożyli sobie obficie i jedli łapczy

wie, mlaskając grubymi wargami. Twar
dowski przyglądał im się uważnie z pod
oka. Wszyscy byli tędzy, pleczyści, ła
py mieli wczłowatc, twarde, twarze tę
pe. Jeno gospodarz zdradzał jakiś smę
tek i zamyślenie. Niskie czoło poorały
mu bruzdy, a krągły, golony podbródek
ściskał mocno szerokie usta.

— Mówił Maciek, żeby ciebie o nic
nie pytać, żeś ty wielkiej cnoty i świę
tości człowiek. Powiedz nam chociaż
imię swe, bo rzadki u nas ptak gość w
dom!... Gardzą „nami", a za co? Aliści
my jeno ręka Boga, grzechy karząca!
Co, powiedz, l\szc, potrzebne my, czy
nie?... — gadał gospodarz, rozlewając
piwo z dzbana do szklenie.

— Dopóki będzie sąd, będziecie wy!
 odpowiedział ostrożnie Twardowski.

— Zawdy mówię to samo. Co, wie,
chłopcy?

Kącik dla dzieci

Uwięziony w Zoo król zwierząt gasi pragnienie.

Uśmiechnij sie...
To JEST „GŁOWA NA KARKU".

Babcia: Franiu możesz sobie wziąć gar
stkę agrestu.

Frania: Dziękuję babci, może babcia
da mi sama, bo babcia ma większą rękę od
mojej.

MĄDRY MACIUŚ.
— Mamusiu, wiesz co się stało?
— Powiedz Maciusiu!
— W kadź z mlekiem skoczyła myszka!
— I co zrobiłeś?
— Ano wrzuciłem tam kotka, żeby ją

łapał.
RACHMISTRZ.

Józio płacze, aż się rozlega po całej uli
c>. Podchodzi do .niego jakiś pan i pyta:

— Co ci się stało chłopczyku?
— Zgubiłem dziesięć groszy!
— No nie martw się, masz tutaj dzie

sięć groszy — powiedział pan, dając chłop

cu monetę, ale Józio nie przestaje płakać.
— Czemu jeszcze płaczesz — pyta zdzi

wiony pan.
— Bo, bo, jąka się Józio, jakbym nie

zgubił moich dziesięciu groszy to teraz
miałbym już dwadzieścia.

WSZYSTKO JEDNO.
Waluś jest nicpunktualny. Spóźnia się

ustawicznie do szkoły, a ze szkoły późno
wraca do domu. Najpierw bowiem idzie z
kolegami do parku, bawi się tam godzinę,
zapominając, że w domu mama czeka z
obiadem. Mama gniewa się na Walusia. —
Pewnego razu Waluś spóźnił się o całe
dwie godziny.

— Dlaczego tak późno przychodzisz?
— pyta mama.

— Toż to dopiero pierwsza — powie
dział chłopczyk.

Po obiedzie minęły dwie godziny, czas
podwieczorku nadszedł ale Waluś czeka da
remnie na zwykłą porcję chleba z masłem.
Wreszcie idzie do mamy, a mama patrząc
na zegarek mówi:

— Toż to dopiero czwarta... czy to nie
wszystko jedno, kiedy będziesz jadł pod
wieczorek.

Chłopczyk zrozumiał nauczkę i był już
punktualny.

W SZKOLE.
Nauczyciel do Stefka: Znasz tę literę.
Stefek: Znam, tylko nie wiem iak się

j nazywa.

Powltll historyczna
— Jużciż, mistrzu!...
— Bóg potrzebuje, żeby my byli, że

by pnzez udrękę ciała U''żylim duszy
grzesznika!... Co, nic?...

— Jużciż, mistrzu! — znowu powtó
rzyli chórem parobcy.

Anna, straszliwie brudna stara ko
bieta, z piętnem wypalonym na czole i
wyrwanymi nozdrzami, postawiła na
stole drżącymi, spracowanymi rękami,
wielką donicę, pełną gorącego żuru. —

Czerpali wprost z niej łyżkami, grzecz
nie czekając swojej kolei, dmuchając j
ciągnąc z cmokaniem parujący płyn.

Twardowski zmuszał się do jedzenia
gdyż ołowiane oczy wciąż wpatrywały
się weń z surową ciekawością, lecz czuł,
że długo nie wytrzyma. Wciąż mu się
izdało, że to nie dzieża z żurem stoi na
stole, ale leży kadłub człowieczy i że t<
w jego śmiertelnym oparze uwijają się
te ręce czarne, twarde, bezlitosne...

— Mało jadasz, ojcze!... Nie to, co
poniektóre klasztorniki... A może w ząb
cię kłuje nasza prosta strawa? Może>
ty z paniąt?...

— Gdzie zaś!... Strawa wasza dobra,
gościnność jeszcze lepsza, ale ja dużo
nic jadam... Poprzysiągłem umiarkowa
nie...

— A możebyś nam dziękczynną Bo
gu łacińską modlitwę powiedział... Ma
ciek to zawsze robi, kiedy jest!... Natom
go szkolić kazał...

Twardowski wstał i, obróciwszy sic
ku wiszącemu w przednim kącie nad
ołtarzykiem z kwiatami, obrazowi Chry

stusa w cierniowej koronie, zaczął gło
śno odmawiać łacińską modlitwę.

Kat, jego pomocnicy, kucharka Anna
stali wokoło ze złożonymi rekami, z po
kernie pochylonymi głowami i powtarza
A nabożnie niezrozumiałe wyrazy. Ale
jeno sam mistrz śmiał podnieść swe o
łowiane oozy ma lik umęczonego Boga, a
w miarę jak patrzał, dziwna tkliwość ła
godziła zaciętą surowość jego własnych
rysów. Westchnął głęboko i przeżegna
się raz jeszcze na zakończenie.

Zaraz potem zabrali sznury, cęgi,
topory, tasaki, noże oraz inne narzędzia
swego nzemiosła i wyszli gromadnie, tu
piąc ciężko po krętych schodach. Pięt
nowana Anna zarzuciła chustkę na gl>>
wę, wzięła ma rękę koszyk i ruszyła n^
targ.

Twardowski został sam. Chwilę sie
dział za stołem z głową opartą na rę
kach, z zamkniętymi oczyma, po czym
wstał, zszedł nadół, uchylił ciężkich
drzwi i wyjrzał na ulicę. Była pusta w
obie strony, aż po zakręt obronnych mu
rów. Wschodzące słońce rzucało głębo
ki, wilgotny cień w jej poprzek od wy

sokich ścian kościoła Ś-tego Kazimie
rza; przyziemne chałupiny tu i ówdzie
wprawione w pasy szarych zmursza
łych parkanów wytrzeszczały żałośnie
ślepe błoniaste okienka na kupy śmieci i
gnoju, na których teraz nawet psów nie
było widać. Za parkanami szeleściły
cherla wy mi liśćmi owocowe drzewiny

Nigdzie nikogo. Wszystko w poszuki
waniu zarobku pociągnęło do śródmie
ścia. Twardowski nasunął głęboki kap

tur na, twarz i ruszył w stronę bramy
Sławkowskiej.

Gdy Maciek w niedługim czasie prz.v
bieżał z nowinkami, nikt mu nie mód
powiedzieć, gdzie się mistrz podział.

— Gdym szła na rynek, tu siedział:
wróciłam — pusto — tłumaczyła S»'«
Anna.

— Wzienu go! — rozpaczał Maciek
— Tyś go wydał! -— wyrzucał ojcu.

(Ci*g dalszy; nastąpi.J
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faycle gpgglgjjgg i nycŁcf+mnie fizyczne

w Katowicach
Na kortach katowickiego klotu tenisowego

..['ogon
"

rozpoczęty się w dniu wczorajszym
jVII narodowe mistrzostwa Polski w tenisie.

W pierwszym dniu zawodów, w części
przedpołudniowej, uzyskano następujące wy
niki:
Singte panowi

Wittman — Burda 6:0, 6:2, 6:0
Tloczyński Ig. — Knopf 6:0, 6:1, 6:2
Gotschalk — Zając 6:1, 6:2, 6:1.

ringle pań:
Z. Jędrzejowska — Mogilnicka 6:1, 6:0
Fryszczynówna — Roskówna 6:2, 6:3

fingle juniorów:
Olejniszyn — Rechtschaft 6:0, 6:0
Ślusarz — Tomaszewski 6:4, 6:1
Piąttk — Szymański 4:6, 6 .3, 6:*.
Pierwsze gry wykazały dobrą formę czo

łowych zawodników, którzy jednak nie natra
fili na większy opór ze strony swych przeciw
ników. Tłoczyński uporał się łatwo ze swym
przeciwnikiem. Oczekiwana z zainteresowa
łem gra Wiltmnna z... hokeistą Dębu Burdą
skończyła się również łatwym zwycięstwem
Wiltmana, jednakże Burda wykazał, że po
aiada dobre zadatki na tenisistę, a największą
- •-•po zaletą to szybkość. Zofia Jędrzejowska,
Unra przyjechała wprost z Poznania, gdzie
dobyła mistrzostwo, odniosła zwycięstwo bez
większego trudu. Z młodych zawodników
bardzo dobrze wypadł Olejniszyn ze Lwowa.

W dniu wczorajszym przyjechał z Paryża I Wyniki części popołudniowej, pierwszego
Baworowski i weźmie dziś po raz pierwszy Jdnia rozgrywek, podajemy w drugim wydaniu
udział w rozgrywkach. I pisma.

Dziś ui Warszawie mera Bokserski Polska—Franda
Na Stadionie Wojska Polskiego w War

zawie rozegrany zostanie dziś o godz. 21ej
międzypaństwowy mecz bokserski Polska —
Francja.

W poniedziałek rano pociągiem z Paryża
przybył' do Warszawy reprezentanci Frar.cji,
w zapowiedzianym składzie. Drużynę francu
ską powitali na dworcu przedstawiciele na
szych władz bokserskich z prezesem P. Z. B.
Mirzyńskim i prezesem W. O. Z . B. płk. Pi
chetą na czele. Goście zamieszkał1 w hotelu'

Bristol. W poniedziałek Francuzi zwedzałi
Warszawę i Wilanów.

Rozegrane zostaną następujące walki:
w wadze muszej: Perrier — Jasiński,
m koguc;ej: Bernardi — Rotholc,
w piórkowej: Walter — Czortek,
w lekkiej: Bourgecis — Kowalski,
w półiśredniej: Grandjean — Kolczyński,
w średniej: Rioult — Pisarski ew. Ożarek
w półciężkiej: Barillon — Doroba,
w ciężkiej: Pichot — Piłat.

KRÓTKI SZKIC CHORZOWSKIEJ
, S ZEŚCIODNIÓWKI" KOLARSKIEJ
W dniu 28 bm na stadionie w Chorzowie

najJejDSZ* druiż.yny kolan-kie walczyć będą o ty
vA mistrza sześciodniówki" na rok 1938 Tłu
mv ipufcttcancśd oodonrrie tek co roku obserwo
wać beda z zainteresowaniem wailke o Pierw
szeństwo Na starcie zobaczymy czołowych
otorey i talk: z Niemiec przybywa oprócz in

r\ eh mistrz Slaska. Opolskiego W Lenpjcl:
SiasJc TeiDrczentowany będzie przez Wygleds'
mistrz szosowy 1938 r ) i braci Rurańskieh o
raz innych Zawodnikom tym towarzyszyć beda
drużyny kolarskie Łodzi Pozminia, Warszawy
i Krakowa Sadzić należy, ze stawka ziawodłri
ków będzie wyrównana a walka o zwycięstwo
n:ezwyk!e zacięta

Chcąc zaDOiZTuać sic z historia clronzowsk;ej
. sz eściodniówki" trzeba cofnąć sie do 1935 r.
W tvm to roflou sekcia kotewka Stadionu urzą
dza nierwsza sześciodwiówfce w Polsce wzo
rowana na słynnych sześciedniówkach francu
skich, amerykańskich i bekiijkich. W pierw'

^zei <ta| sacściodniówce startowało \2 drtnżyn z
r.ileii Polski Po zacietei walce zwyciężyła wów
czas inara Rwański — Wyjcie da Drugie miejsce
zaiefa para emigrairtow francuskich Kasperek—
Kucharski

W reku 19.% na starcie stando M dirmżyn
zwycięstwo odniosła oara niemiecka Leppich—
ProewwMc II. zdobywając 310 p Drożyna P li
ska. Rurański — Wygleda jedyinie w pierwszych
dtriach nawi-azała <rów HOT zedna wailfco. w.yco.iu
Jac sie /późnieti z zawodów z powody licznych
.koTarnibolli"

Miła niespodziankę przyniósł rok 1937. Dru
*yna Rurański — Wygleda przygotowała sic
Przez cały rok dlo rewanżu. Wałka o punkty m:e
dsy drużynami nieimieekiml a notek i mi zaczęła
s;e od Diemyszai chwili Takie! waMi m fini
szach nie osiadano dotychczas Ostatecznie po
r>-ciu dniach zwycięstwo odniosła paira potsiica
Rurańato — Wysteda II młaisce zareła par-i
niemiecka LepDieh — Przewodirik II. Trzecie
miefece zaiela również para niemiecka Lepieli II Jaschiki Czwarte miejsce para Lansre —
P«ra»«ł

Kto zwycięży w clbecnej sześciodniowe© tru
pio przewidzieć Drożyny trieimieckie beda chcia'
? sie zreihaibiliitowaó. z druisrietl strony para pol

s'ka nie Dozwolił sobie tak łatwo odebrać mi
s trzos twa zdobytego w reku ubiegłym.

Na wyścigach konnych w Warszawie rozegrano tradycyjne „Derby" o nagrodę 65.000 zł.
Najcenniejszą tę nagrodę sezonu icyścigoieego zdobył trzyletni koń „Jeremi" ze stajni
„Wierzbno". Na zdjęciu na prawo — prezes Towarzystwa Wyścigów Konnych hr. Ko
morowski dekoruje zwycięzcę „Derbów" Jeremiego, błękitną wstęgą. Na lewo — „Je

remi" w biegu.

Młodzież gimnazjalna Śląska staje po raz
piąty do szkolnych zawodów sportowych

WYJAANIŁ.
— Słyszałem, 4e St«ś miał cie*ki wypedek

•aimochodowy. Jak się te «t«łe?— Widteiaz tam to drzewo?
— Noic6l%tego?
•— WłaAreie ipodczas jazdy nie widział go>

ZNA SIEBIE.
t

— Wł«d*<k! Dflaczeffo nie żenisz aic w swą,
^•ł i ipi^kiną przyj«ciód(ką?— Je»t to cjrroTOnie zawiła sprawa! Bo wi
«zi«a, ona owa*a, ie jes.tem najsympatyczniej
szym męiezysną na świecia. I ja teraz biiJę «ie
* myślami co ro(bi<S, c-ienić się i nic, esy też ze
•tawić j^ pmy tym mniemaniu.

NA DANCINGU.
, — Wiesz Zosiu, ifcofleiga Stasdka powiedziałnii

$z
'
Ą *e świat był mu pustymi ą, niań mnie po

j.
— No, to teras juz ipojiraujig, dlaeze«o tarczy

** wiaW^d

W dniach 17 i 18 bm odibcda sie dorocznym
zwyczr/eni Piąte z rzędu międzyszkolne zawo
dy sportów* młodzieży województw^ śiask

'eRo
Zawody odlbywać sie beda na stadionie Mieiskie
ffo Komitetu Wychów Fi^yczneso w Chor*o
wb Na proiOTam zawodów złoży sie całv sze
resr konkuirencyi dla acfcdutycb Kół Sportowych
i Miedzyiszkoilmych Klubów Sportowych, z któ*
tych zwłaszcza te oista<tnie wyroliity sobie n;c
tylCio na Snaatal ate i w cailoi Polsce bardzo
dobra opinie Dość powiedzieć że no takio
kluby miedizAszkolme tek Chorzów kib Cieszy;r
z powodzeniem wałcza z niaJteDM vmi zespoła
mi pozaszkonymi dokunicntuiiac swysni zwycic
sitwami nad ti i im* nanrawdc wysrki poziom spor
towy oraz daiiac niciedirokrotnie przykład
prawdziwie lycerskieKO i s.zhchctncKO w&OOl
zawodnictwa Z innych kkłiów ru&tAf wymie
nić jeszcze Tarnowskie Góry i Katowice Pier
ws'Zv z nich dizienży w swym okresru pierwsze^
stwo V koszykówce, biiac rnaiisitnieiisze zesipcły
fcŁutoowe a Katowice po akresie iSxMi zaczy
nają sie corM wiiecej ruszać W zawodach te
gorocznych iniedzyszkclme kluby startować bc

"

da w lekkoatletyce (100 m 30O m. 15CO ni. szta
feta4X100|4X200 skekwdlailłwzwyż,
ipchniecie kuJa oraz rzuty dyskiem i osflczeipem).
w (p/ywaniu (200 m kim 50 dow . 100 jrrzb..
&ztaif pozyc. skok

1!), w erach (piłka noiżna. ko
sz^'k siatkówka szczyipiómiak) w strzeJianiu l
w szermierce Zawxdv Miedz. K. S beda trze
cimi z koleń w dotychczas oweii trzechletniej daia
tajności tych omankacH

Szkolne Koła Sportowe natomiast, poraź Pia
ty zmierza swe siity w zmienionych orKanizacy.'
jiie

"
strulkbuiralnie BHWoAnoh sportowych Na

OTCMEMUn zawodów Kół zło<żv sie troibóił driii.
łekkoatlet szermierka stnzeilaniie 1 siatkówka
W związku z piątymi ziawodami Kół warto przy
potnnuleć sobie w tak' sposób rozwijał sie ten
sipcirtowv ruoh wśród naisze,! młodzieży. Wk
tosztaftowaJ sie ud;ziaił 1 takie bvły wvrniki oosz
cze«ółnvch s.zkffl w tyoh zawodach. Wyniki Kół
oMiczono od roku 1933, biorąc za podstawę punk
taciii iilcśc i jakość mieisc zidobytyoh przez Ko
ła w poszczeiffólnych konkurencjach. Za pi^rw
oze mieitsca przyznawano Kołom 987 punktów
aa U — 610 za III ~ 377 i tak óaiied reeresywiiiie
wdóil do XV (ostatnieuro) miejsca — 1 punki. W
dotychczasowych zawodach braiły udlziai M Ko

"

ła wszystkich męskich szkół średnich Ota ŚlasJxu.
Punfctocia za lata 1933. 1934. 1935. 1936. 1937 i
1938 (tylko spoT.tjr żarnowo) orzcKtotawit s4«
wtoo na^cwiracoi

1) Państw srinm Katowice 3121 pkt
2) Państw Kimn Pszczyna 3008 pkt.
3) pjństw Kiinn orzern Biefeko 2985 okt.
4) Si Techrr ZaW. Nauk Katowice 2S52 pkr.
5) Fań-srw jrimnazium Odrowążów Cho

rzów 2668 pkt
6) Państwowe eimnaz'ram nienrieckie Biel

sko 2307 pkt
7) Ptiistwowe ffimnazńum S Kostki Chorzów

2241 pkt
8) MLefekio eimnaiziium męskie Katowice 2131

purktów.
9) Państw frirmmtóm mii -przyr Cieszyn

2073 pkt.
t 10) Państw eimnazłum polskie Bidsko 1864

pitinktów
11) Państw seminarium (ob lic ped.) Pszczy

na 1796 ptet
12) Pryw x\mn niemieckie Chorzów 1034 pkt
13) Państwowa Szkota Handiowa Cie&zya

903 pkt
14) Państw rimrr Mikoitów 878 pkt
15) Państw semin (cib lic Ped TarnowsJcie

Góry 856 ckt.
Puuktacia oczywiście wlec może jrmntownej

Orz>emiainie po zawodach jakie sie odbeda 17 i
18 czerwca

Skoro kitż mowa o punktach, należy podać
również puuktacie za diziatailność sportowa Mię
dzyszkolnych Klubów SpontowTOli Tutaii MM

"

tycznie zresztą tak przv obliczank miejsc w
(pnuipie Kół Sportowych, wzięto pod uwa«e wy
nikł we wszystkich dziedzinach sportów 1 we
wszystkich konkurenciach Za pierwsze mteisce
otnzvimiu,le Kilub punktów 13 dalsze aż do szó
stego mdifcisca 8. 5 3 2 1.

A <tatętn:
1) MIKS Chorzów 184 punktów.
2) MiKS Katowice 155 ofct
3) MIKS Bielsko 126 pkt
4) MKS Cleszvn 51 okt.
5) MKS Tarnowskie Góry 48 pkt.
6) MIKS Rybnik 29 okt
7) MKS Ruda Śląska 6 pkt
Jak widać z ted tabel* pierwsze mleisoe dzljr

t.v bezapetecyttole MKS Chorzów, klub. który
tafie pod wizwledem omanizacyiMvim lak ł sporto
wym -w calefl pełni na to zastiwul*. Posiada o,i
też ł^a/lwilecel kontaktów « dJrufcyiwiTri szkolny
mł a poz» kuratorium «*sk1e«o (W»rsz*wa,
Kraków. Sosnowiec) oraz z drożynami poza
szkolnymi W Chorzowie tanit MKS uchodzi
za noteUnriedszT re wurnsttck* kfctoó^w oo»

ŚWIĘTO WF. i PW . POW . KATOWICIIEOO .
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Mysło

wicach święto P. W . i W. F . powiatu katowic
kiego. Po przeglądzie oddziałów i raporcie od
było .^ :c uroczyste nabożeństwo w miejsco
wym kościele parafialnym. Po nabożeństwie
starosta dr Seidlcr przyjął defiladę organiza
cyj biorących udział w święcie. W raidzie
motocyklowym na 100 km. pierwsze miejsce
zaj;ił dr Zdankiewicz. Następnie odbyt się 40
km. W wyścigu kolarskim na 40 km. pierw
sze miejsce zajął Sekuła z Zw. Strz. Mysło
wice przed Kagańcem i Habryką z Janowa.
Po przerwie obiadowej odbyły się zawody
sportowe na boisku „06" w Mysłowicach. W
zawodach kobiecych, w trójboju lekkoatlety
cznym, zespołowo pierwsze miejsce zdobył
,,Sokół" z Siemianowic przed KPW. z Mysło
wic a indywidualnie Dominówna z Siemiano
wic przed Polakówną i Kiedrówną z Mysło
wic.

W błyskawicznym turnieju piłki nożnej
pierwsze miejsce zajął K. S . „09" Mysłowice
przed „Iskrą"

Siemianowice. W trójboju lek
koatletycznym pierwsze miejsce zespołowo
zdobyło gimnazjum męskie Mysłowice. W ko
szykówce i siatkówce zwycięzcą zostało KPW.
Mysłowice, Nadto odbył się 10 km marsz ze
strzelaniem, pierwsze miejsce zajął Związek
Rezerwistów Brzęczkowice, drugie Mysłowice
i trzecie Szopienice. Na zakończenie odbyły
s;ę pokazy obrony przcciw-lotniczogazowej.

ŚMIERĆ W CZASIE AUDYCJI RADIOWEJ
POLSKA — BRAZYLIA.

W miasteczku Campos niedaleko Rio de
Janeiro, w czasie transmisji radiowej z me
czu Polfka — Brazylia w Straseburgu zmarł
rażony apopleksją agent pocztowy Balandam.
W chwili, gdy s.peaker zawołał „szósty goal
dla Brazylii", Balandam wzniósł okrzyk na
cześć swego kraju i w tym momencie padł
trupem.

FESTYN SPORT. KS. „ LIGO CI AN KA".

W święto 16 bm. urządza KS. „Ligocian
ka" festyn sportowy z udziałem kilku klubów
z mistrzem grupy podokręgu bielskiego B. B.
T. S . Bielsko na czele. Program festynu za
powiada się bardzo ciekawie.

MECZ LEKKOATLETYCZNY K. P. W.
KATOWICE — STADION CHORZÓW.

W święto 16 bm. o godz. 16tej odbędą «Ię
w Katowicach na boisku K. P. W. przy ulicy

(.Bankowej międzyklubowe zawody lekkoatle
tyczne między KPW Katowice a Stadionem,
z Chorzowa.

W program zawodów wchodzą:
dla juniorów: biegi na 100, 800 i 1600 m

i sztafeta 4X100 m, skoki: wdał, wzwyż, rzu
ty: kulą, dyskiem i oszczepem,

dła seniorów: biegi na: 100, 400, skoki;
wdał, wzwyż i rzut oszczepem.

BRATEK TENISOWYM MISTRZEM
POZNANIA.

W poniedziałek zakończone zostały mi
strzostwa Poznania w tenisie. W grze poje
dynczej panów w finale spotkali eic dwaj za
wodnicy katowickiej Pogoni — Bratek i Koń
czak. Zwyciężył Bratek 6:3, 6:4, 6:1.

W grze pojedynczej pań mistrzostwo zdo
była Jędrzejowska Zofia, która pokonała w
finale Jaśkowiakównę w stosunku 6:2, 6:3.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE W CIESZYNIE.

W dniu 16 bm. odbędą, aię doroczna wyścigŁ
mo-tccyWowo-rowerowe ulicami m. Ciesiyna. Mo
tocyklowy Kiuib Zwiąizku Str*eJ«cki«go, mając
doświadczenie w urządzaniu zawodów z lat ubie
głycb organizuje pcwyż»ze «awody na wielką
Skalę. Impreza będzie jedyną na terenie powiatu
olszyńskiego ze względu na niemożność organi
zowania „T. T." w Wiśle (napraw* dróg i mo
stów). Na starcie w Cieszynie ajawią się aay
motocykl iz rmu pods.kiego, którzy stoczą zaciątj
bój o pierwszą lokatę w klasyfikacji ogólnepeS
aki«j.

Przedsprzedaż biletów i programów u p. Ho»
raka*, zegarmistrza, ul. Legionów.

WYNIKI ZAWODÓW KAJAKOWYCH
NA PRZEMSZY.

W niedzielę dnia 12 bm. odbyły się krótkedy

stansowe zawody kajakowe na Czarnej Prtemstjr
w Mysłowicach, zorganizowane przez Sekcją Ka
jakowa 33. Obwodu Kolejowego LMK dla kaja
kowców zrzeszonych w Klubach Kajakowych it
Okręgu P. Z.K.

Wyniki zawodów są następującej
600 m dla pań S. 1. W .: 1. Pawilikówna —

P.P.W. — min, 8,271, 2. Jozedfowafc* — K. K K.
3,45.

1.000 m dla panów. S 2 . W .t 1. Biwr, Weictrt
_ WSV — 7.4.8, 2. Raszka, Rdbch i- PlPW —
7.12A 3. Bu.H Bolik — KKK — 7.1*.

1.000 m dla panów K 2. W .: 1. Koska, Żydfcik
PPW — 6.23,4, 2 EHiatińsH Ha*M — LMK.
Kol. — a. 172, 3. Dytłoog

1, Rejmaniak — LMK.
Kol. — 6.29,8 .

1.000 m dla panów K 1. W.: 1. Rzepa — So
kół — 6 .4018, 2. Dylon* — LMK. Kol. — &41 A
S. Rejmaniak — LMK. Kol. — 4Mfi.

1.000 m dla panów S 1. W.: 1. Ży<k* —'' I PPW — 6.28,5, 3. Raszka — PPW — 6.40, a' IBuk — KKK  im.
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Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

. Komornik Ią4u OrotftkJica • CltMjrnlł
QuaU« Siwy. IIKII:I,) kaue»l»rl< « n .• .-/.> ••ir,iii.1'hroiiiiR"

i, im podatawla art. IKC
K p. t . imd.iji' ilu |nil>li»- / n <-1 w tuli>mi>.śc ,
tv IU1IH.M1I) »ii.' i»|H/riluł.i> w JiiKl/e |iublit'4
A<IIO artctsrtu:

Km. M/M dali "2 eianrta 19M r, o
»ivł«. tf-tej w Clataynla, ul, Dr. Jana Mi
ehoidy 3C:

II kr»'dfti.i kuchenny kombinowany blaty.
I tuj MU kmlifimy ]md«t«\vka I mul
KtłtwkH i isuUaAuM kompletu*, jtdaftk
ti|«zeatawl(u\o 1 UltOUkłOB*,

INMSTCIftl Ba UM&4 sumę xl >'iH) —.
HuchotnoM-i notea oalmluf w <imu luy

tmjl, w miejscu i czasie wyfts] wy/.nacAO
ny m.Kin. MM/N —dnia ".'7 UMTWM IW8 r. o
giKti. Htoj w Olaujml*. ul. Ckrobrato ari
gmai-ii sądowy »H1H nr M piarwiM lleyta
łia iai%t«co udziału, tktatejąeato ria Z
44.::*; pruć udtiatnw OafckgO niuja.tkn spotkl
„Hotel |>od Urunutnym Jeleniem Spolka /.
o. o. w likwidacji w flltaiTnll '. — OMAM*
•iiytl nu tąesaą IUBLI, i.\ u'<; IST.TS .

Protokół oszacowania moAna 0Clą4ad w
dniu licytacji w miejscu l czasie wylej wy
marionym.

Cieszyn, dnia II czerwrs IM r.
(UVC') Komornik: Gustaw SIWY.
11. Km. M4 °>8.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ogłaszam, 4« w r(M?k. d'1'" 1" czerwca
kr. o ftodz. n-tei aprsMam puDlIcaai* w
Bujakowi* przy al. Wiejskiej nr HM nastę
puj nce ruchomosi 1:

1 umywalki; z lustrem, 1 to.iletkę dam
ska, i lustrem, 1 »zafe na ubrania dul",ł lustrem źóttn. '.' nocne stoliki, 1 kasa
pc zielona plus/owa, 1 zegar regulator,

•Mzacowanyrh na toczna. RUine, MB,— zt.
Ruchomości można oględne w dniu licy

tacji w miejłcu 1 czasie wyżej o/naozonytn.
KOMORNIK tĄDt) GRODZKIEGO

w Mikołowie rewiru II. U3M)

— Szarrowna 'Dani może w DUOel
rrf<sci na mnie polecać -Test to ko.sti*
mm kąpielowy akuratnie na iei figu
rę

6 N.57a28
Uchwała

W tmśl § 204 us. upadłość jo w :i
aastanawja sic posterowanie łapadło*
ciowe do maiatku firmy: Spółka Spo
ftywcfa* ..Zjednoczenie

"
SpóM zielni a

MHJBW z o«rr. odo w Katów icach
z u waz i na brak masy upatiSoscR)
wei odpowiednie! kcestcwn postępo
wania (1381)

Katowice dnia 6 kwietnia 193S r.
Sad Grodzki.

WSPOUWM WYSIŁKIEM
. ZBUDUJEMY

ŚCIGACZ ŚLĄSKI

7 AM. Al) S. S. URSZULANIK W RYBNIKU
ocłeciza

przetarg publiczny
1 rOtx>tV ślusarskie*.
2 roboty malarskie

nr/\ budowie Kiiniiaziiaiin w Rybniku. Podkłatftl
pr/ctar«(i'\\e otrz\'in.i«i IIIMŹIKI W ka;ice!a<rii /*3. 
kla<ln SS l'rs/.'iiUiiick ttdzie iwtó.v skiladać o
tcitv Otwarcie ołcrt nastaoi diiria 22 czerwca
1938 r o wd^ 11. Włunwiiki ittfe dla robót Wo
iowodi/kich (1897)
ZAKŁAD S. S . URSZULANLK W RYBNIKU.

DRUKARNIA ŚLĄSKU
KATOWICE. Ul. BATOREGO 2

wszelkiego rodielu druki, lek bi
lety wizytowe, zawiadomienia
ilubne. kleptydry, programy, efitza
prospekty handlowe, formularze
broszurki, książki, czesopisme Itp.
szybko, tolidnle, po cenach umierk.

Bądź nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

Bilety w biurach P. L. L. „LOT", w więk
szych biurach podróży i u portierów

większych hoteli.

Zakłady T>rzemvsjo
w« ioos7.ulk.uita. mlo
deso

szofera
inkasenta

iix> woisku Wyma
«ana kaucja zf 300
Oferty: Skrytka

rwcztowa 5J0 Ka
towice (1385)

Lekarza
z 2—3 letnia prak
tyka (interna) oo
srjfcule oensionat
leczniczy miejscowości ki matvcz
nc od zaraz Po
clairia z życiory
sem i warunkami
przesWać: Kato
wice. Teatralna 12
Dr. Pawlak.

(1871)
SPRZEDAŻE!

Sprzedam
dom piętrowy

wraz z oz rodem
rzeźnia za cenc
lOOTK) zit na wios"

C£ ZKIOSZ do P.
Z wd nr 340 (1895

KAFLE
białe i kolorowe w
naijeuszym Raturr
ku z arma-tura po
!'eca firma Mie
czysław ZaKa.iski
SD Akc Katowice
(Załęże). Naruto
wicza 22. teiefnr.
M2-4* (1852)

Na wycieczki
r.\c zaponmiei Foto
Aparat. F!,lmv —
fItr. okulary sło

neczne.
.OKULARIUM"

Chorzów I Jasiel
lońska nr 1

Hodowla raso

wych królików
(25 sztuk) nasro
ćaoaych na wysta
wach z kompletn.
urząd z (3 ktotki z
Przegrodami 30 !a
śili i ikarmidefck
irlaizuirrywainch) n
kaz\'ii,nve siprzedam
Adres: Komisariz
iii:Tsrieł Świętoch
łowice (1896)

Pierwszorzędna
egzystencja

w powiatów mie
ście G. Śl (sklep
czekolady i cukier
nia) odrazai do
sionzediama Zz'io"

szemia do P Z pod
nr 341. (1898)

Kostiumy
kąpielowe

po bardzo tanieli
carach Palusińsk'

Chorzów I. Jagiellońska 2 Firma
polska (1882)

NAUKA i
WYCHOWANIE

Obce języki
aiM . franc polski
iiiem wyucza in
dywiaia

lbw,e. zbiciro
wo. zagranica wy
szkolony ira'U'Czv
ciel - dviPlom ZKIO
szenia: Wojewódz
ka 22;3 miedzy 10
a 12 i. 3-6. (1387)

Baumgarten przyj
mnie Katowice, u
Młyńska 5 Usu
wanie bezhole^sire
Nowoczesne labo
ratorium zębów
RentRcn dia<ter

Ostrzczam pr/ed
kupnein pia-irina'matki SommerteU'

nr 6831 z.aa;dujące
sie u p Ryszarda
(ióniioka. Kozitowa
Oóra nJ Pows-tań

jców 3. albniwiem
takowe nic iest za
płacone i stanowi
w myśl koiirtrakM
mr:ia wyitac/.tra w-ii
ność do czaisu zi

płacenia B Som
merfeld Skład Fa
bryczny Piapwi

Katowice 3 Maja
nr 36a

Drobne
oirłoszenia przyi
muiemv codz;en"

irie do sedz 16
Administracja.

PENSJONAT

„ŚLĄZACZKA4
K. Maczyńskiej

WISŁA
Telefon nr 66.

Ceny przystępne.
Otwarty

przez cały rok.

Popierał przemysł
krafowy!

JEDYNY SKRUPUŁ.
• Jciżeili mnie pan rzeczywiście kocha, to dla

czego nie proponuje mi pan małżeństwa?
— Bo nie wiem,.,, czy pani może wyżywić"

męża ?

STRAJK
— Cóż to pan mecenas cały dzień w knajpie

przy piwku, a klienci?
— Diabeł ich wie, może strajk zrobili, żaden

nie przychodzi.

W Zakopanem odbyło się w obecności Ministra Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckiego święto Junackich Hufców Pracy, z którego reprodukujemy kilka zdjęć. Na lewo — salut
junacki, w środku — chwila ślubowania junaków na sztandar i na prawo — minister Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki inauguruje symbolicznym wkopaniem łopaty nowo

rozpoczętą pracę junacką na t. zw, Szymoszkowej pod Zakopanem*


